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Narody radzieckie obchodzą 


30 rocznicę powstania ZSRR 


.f) MOSKWA (PAP) Narody 

3RR obchodzą uroczyście 30 
wm. 30 rocznicę utworzenia 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Rad. Prasa radzjecka 
zamieściła liczne artykuły po- 
święcone tej historycznej dacie. 

W artykule wstępnym pt. 
„Przyjaźń i pomoc wzajemna 
narodów radzieckich* dziennik | 
„Jzwiestia* pisze, że narody 
ZSRR w poczuciu dumy z osiąg- 
niętych sukcesów spoglądają 
na wielką drogę walki i zwy- 
cięstw, którą przebyły pod kie- 
rownictwem Partii Lenina 
Stalina. 

W warunkach radzieckiego u- 
stroju socjalistycznego zagad- 
nienię narodowościowe znalazło 
pomyślne rozwiązanie. W kraju 
socjalizmu, powstały i rozwi- 
nęły się nowe  socjalistycz- 


ne narody, będące bardziej 
ogólnonarodowe j zespolone, 
niż jakikolwiek naród bur- 


Wybory do rad oddziałowych związków 
zawodowych mobilizują załogi 
do wzmożonej walki o realizacię 
zadań produkcyjnych 


( Trwająca w setkach za- 
kładów pracy w całym kraju 
akcja sprawozdawczo-wyborcza 
do rad oddziałowych jest po- 
ważnym czynnikiem, mobilizu- 
jącym załogi do przedtermino- 
wego wykonywania planów 
produkcyjnych, przełamywania 
tstniejących jeszcze trudności i 
szerokiego stosowania nowych 
metod pracy. 

Na zebraniu załogi nabrzeża 
„Starówka“ Portu Szczecińskie- 
go sprawozdanie przewodniczą- 
cego rady oddziałowej Jana 
Perta oraz dyskusja wykazały, 
że rada w ciągu swej kadencji 
nieustannie zajmowała się za- 
gadnleniami produkcyjnymi i 
bytowymi załogi. Dzięki dobrej 
organizacji współzawodnictwa, 
w którym bierze udział 95 proc. 
załogi, „Starówka“ wykonała 
swój ilościowy plan przeładun- 
ku za rok bieżący już w sier- 
pniu. 

Wydajność pracy wzrosła w 
stosunku do roku poprzednie- 
go o 33 proc. i wynosi obecnie 
przeciętnie 172 proc. Na „Sta- 
rówce* wyróżniono w br. pre- 
miami pieniężnymi 314 .najlep- 
szych robotników, a 16 wręczo- 
no odznaki przodownika pracy. 


żuazyjny, albowiem są wolne od 
n:edających się pogodzić sprzecz- 
ności, nękających narody bur- 
żuazyjne. 

Pealizując konsekwentnie le- 
n.nowsko - stalinowską polity- 
kę narodowościową. partia ko- 
munistyczna i rząd radziecki į 
zlikwidowały zacofanie gospo-, 
darcze i kulturalne uciskanych | 
dawniej narodów. 


Porywającym obrazem współ- 
pracy narodów ZSRR są wiel- 
kie budowle komunizmu. w 
budowie Kanalu Wolga — Don 
brali udział robotnicy 26 naro- 
dowości Kraju Rad. Przy bu- 
dowie Głównego Kanału Turk- 
meńskiego pracują robotnicy 20 
narodowości ZSRR. 

Narody Związku Radzieckie - 
gc, silne swą jednością, zwarte 
wokół Partii Lenina—Stalina | 
kroczą zwycięsko do swego ce- 
lu — do komunizmu. 


Osiągnięcia te są rezultatem 
pracy polityczno - uświadamia- 
jącej prowadzonej przez grupy 
partyjne i aktywistów związko- | 
wych. 

Do nowej rady oddziałowej 
zebrani wysunęli przodujących 
pracowników. 

W Fabryce Lokomotyw im. F. 
Dzierżyńskiego w Chrzanowie 
pierwszą radę oddziałową wy- 
brali robotnicy i technicy przo- 
dującego w fabryce wydziału 
mechanicznego. 


Robotnicy Fabryki im. F. 
Dzierżyńskiego we Wrocławiu 
podczas akcji sprawozdawczo- 


wyborczej do rad oddziałowych 
postanowili dokonać pełnej 
mobilizacji, by nadrobić zale- 
głości w pracy działu mechani- 
cznego i wykonać w terminie 
roczny plan produkcyjny oraz 
przygotować się do wykonania 
zadań przypadających na pier- 
wsze miesiące 1953 roku. 

W wyniku tej mobilizacji ro- 
botników wydziału mechanicz- 
nego, który od kilku miesięcy 
stanowił wąskie gardło w pro- 
dukcji fabryki, przełamano 
istniejące dotąd trudności. 

(PAP) 


Premie i dyplomy uznania 
dla włókniarzy-organizalorów 
współzawodnietwa 


(a) W Zarządzie Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Włókiennicze- 
go w Łodzi odbyła się ostatnio 
narada czołowych  przodowni- 
ków pracy, referentów współ- 
zawodnictwa i działaczy związ- 
kowych tego przemysłu. W cza- 
sie narady omówiono zadania 
w rozwijaniu współzawodni- 
ctwa o rytmiczne wykonywa- 
nie planów produkcyjnych 
czwartego roku planu  6-let- 
niego. 

Uczestnicy narady podkre- 
ślali, że podstawową formą 
współzawodnictwa pracy po- 
winno stać się współzawodni- 
ctwo zobowiązaniowe, oparte 
na konkretnych zobowiązaniach 
produkcyjnych każdego pra- 
cownika, zespołu, grupy związ- 
kowej, oddziału produkcyjnego 
i całych zakładów. Do rozwi- 
jania takiego współzawodnictwa 
stwierdzono — konieczne 
jest doprowadzenie planów pro- 
dukcji do każdego stanowiska. 


Uczestnicy narady z uzna- 
niem przyjęli decyzję Min. 
Przemysłw Lekkiego, w myśl 


której we wszystkich zakładach 
podległych temu ministerstwu 
z dniem 1 stycznia 1953 r. w 
ramach planowania wewnątrz- 
zakładowego, piany produkcyj- 
ne mają być doprowadzane do 
każdego stanowiska roboczego 
i każdej maszyny, tax iak to 
praktykuje się od kilku miesię- 


Sesia Warszawskiej 
Wojewódzkiei Radv Narodowej 


(f) 29 bm. odbyła się w War- 
szawie sesja Warszawskiej Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej, 

Głównym tematem obrad by- 
ła sprawa realizacji zobowiązań 
wsi wobec Państwa Ludowego. 
Dotychczasowe meldunki oraz 
głosy w dyskusji wykazały, że 
chociaż dzięki patriotycznej po- 
stawie pracujących chłopów 
woj. warszawskiego w więkSzo- 
ści gromad zobowiązania te zo- 
stały wypełnione, a często na- 
wet znacznie przekroczone, to 
jednak jeszcze spora liczba rol- 


ników ma zaległości w dosta -! różnych instytucji. 


Dalsze wystąpienia z szeregów 
Włoskiej Partii Secjaldemokratycznej 


(© RZYM (PAP). Ze wszyst- 
kich krańców Włoch napływa- 
ją nowe wiadomości o rozłamie 
we Włoskiej Parvii Socjaldemo- 
kratycznej. Przytłaczająca wię- 
kszość przywódców federacji tej 
partii w prowincji Bari opu- 
Ściła szeregi partii. 

W wielu miejscowościach pro- 
wincji Bari, w tym w miastach 
Bisceglie, Terlizzi,  Cocoroton- 
do. Grumo-Appula, Molfetta i 
Bitonto sekcje partii socjalde- 
mokratycznej ogłosiły autono- 
mię. 


cy w poszczególnych zakładach 
przemysłu odzieżowego, baweł- 
nianego i in. 


„Planowanie wewnątrzzakła- 
dowe — mówiła na naradzie 
znana przodownica pracy — J. 
Szcześniak z ZPB im. R. Lu- 
ksemburg w Łodzi — a przede 
wszystkim karty „Mój plan“ 
przy każdym warsztacie pracy, 
pozwolą każdemu  włókniarzo- 
wi na uświadomienie sobie, ja- | 
kie zadania ma do wykonania 
w danym dniu, miesiącu i w 
ciagu calego roku, Brak tego 
dawał się poważnie odczuć w 
ubiegłych latach wszystkim, 
którzy przystepowali do współ- 
zawodnictwa. W tych zakła- | 
dach (jak np. w naszych), gdzie 
wprowadzono planowanie we- 
wnątrzzakładowe, w IV kwar- 
tale br. zaznaczyła się wyrażna 
poprawa w rytmiczności pracy 
jak i w wykonywaniu planów 
glcbalnych. Zmniejszyła się 
znacznie liczba robotników nie 
wykonujących norm“. 


Na naradzie ogłoszona zosta- 
ła uchwała Zarządu Gł Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Włókien- 
niczego o przyznaniu ponad 
500 najlepszym realizatorom 
planów, zasłużonym przodow- 


nikom pracy i organizatorom 
współzawodnictwa, dyplomów 
uznania i premii pieniężnych 


w łącznej kwocie 216 tys. zł. 


wach. Warszawska Wojewódz- | 
ka Rada Narodowa zobowiązała 

terenowe rady narodowe do do- 

pilnowania, aby wszystkie za- 

ległości były jak najszybciej zli- 

kwidowane. 

W czasie obrad dokonano wy- 
boru nowego przewodniczącego 
Prezydium WWRN. którym zo- | 
stał Grzegorz Wojcięchowski, | 

Podczas sesji dokonano uro- 
czystej dekoracji Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi czterech wy- 
różnionych w pracy społecz- | 
nej i zawodowej pracowników 
(PAP) 


Nastąpił również rozłam w 
neapolitańskiej federacji partii 
socjaldemokratycznej. Wśród 
przywódców tej federacji. któ- 
rzy wypowiedzieli się przeciw- 
ko reakcyjnej polityce kierow- 
niczych władz partii socjalde- 
mokratycznej znajdują się m. 
in. b. wiceminister marynarki 
handlowej Schiano i przywód- 
ca socjaldemokratycznej organi- 


zacji związkowej w Neapolu 
Massino. W Aquilla wystąpił 
m. in. z szeregów partii socjal- 
demokratycznej poseł Lopardi. 


Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu 


Węglowego i huta „Pokój” 
plan roczny 


Meldunek o przedterminowym 
wykonaniu rocznych zadań pro- 
dukcyjnych nadszedł w dniu 28 
bm. od górników kopalń Rudz- 
kiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węgłowego. Załogi kopalń rudz- 
kich dały gospodarce państwo- 
wej w roku bież. o 4,3 proc. 
więcej węgla niż w roku ubieg- 
łym, a do końca grudnia wydo- 


będą jeszcze dziesiątki tysięcy 
ton węgla ponad plan. 
W ciągu ubiegłego okresu 


poważnie rozwinęło się współ- 
zawodnictwo. Liczba współza- 
wodniczących na węglu zwięk- 
szyła się w stosunku do roku 
ub. prawie o 10 procent. Dalszy 
postęp wykazuje mechanizacja 
wsżystkich rodzajów prac doło- 
wych. M. in. wskaźnik mecha- 
nizacji transportu osiągnął w 
skali Zjednoczenia wysoki po- 
ziom 84 procent, a na wielu po- 
szczególnych kopalniach — peł- 


Szybkie postępy 
elektryfikacji wsi 
w woj. łódzkim 


W roku 1952 w woj. łódzkim 
zelektryfikowano 80 gromad 
wiejskieh, spółdzielni produk- 
cyjnych, państwowych gospo- 


darstw rolnych, i państwowych | 


ośrodków maszynowych. Tylko 
na terenie pow. sieradzkiego e- 
lektryfikacją objęto 13 jedno- 
stek. Światło elektryczne w 
pow. sieradzkim otrzymały m. 
in. spółdzielnie produkcyjne w 
Małkowie, Pratkowie, Dzierli- 
nie, Izabelowie i Opiesinie, 
Przedterminowa w wielu wy- 
padkach elektryfikacja wsi by- 
ła możliwa dzięki wytężonej i 
ofiarnej pracy brygad monter- 
skich łódzkiego przedsiębior- 
stwa elektryfikacji rolnictwa. 
Wysokimi wynikami w pracy 
wyróżniła się m. in. 9-osobowa 
ZMP-owska brygada monterska 
Lecha Leinerta. Brygada ta na 
na 20 dni przed terminem zelek- 
tyfikowała zagrody chłopskie w 
gromadzie Pytowice, pow. piotr- 


kowskiego. i 
W roku 19353 przewiduje się 
m. in.  zelektryfikowanie w 


woj. łódzkim 54 wsi. (PAP). 
We wsi Zalipie zabłysło 
światło elektryczne 


(f) Gromada Zalipie w pow. 
Dąbrowa Tarnowska, woj. kra- 
kowskiego, należy dziś do najży. 
wotniejszych ośrodków ludo- 
wej twórczości plastycznej. 

28 grudnia br. w domach Za- 
lipia zabłysło po raz pierwszy 
światło elektryczne. 


W toku uroczystości, otwarto 
w salach miejscowej szkoły 
wystawę regionalną. Na wy- 


stawie zgromadzono liczne pięk- 
ne eksponaty z dziedziny haf- 
tu, malowanek i wycinanek lu- 
dowych. (PAP) 


Narada aktywu 
zakładów przemysłu 
lekkiego z woj. 
wrocławskiego 
(£) We Wrocławiu odbyła się 


|narada aktywu gospodarczego i 


politycznego zakładów przemy- 
słu lekkiego województwa wro- 
cławskiego. 

Podczas narady minister 
Przemysłu Lekkiego Stawiński 
wygłosił referat, w którym 
wskazał przede wszystkim na 
potrzebę wprowadzenia w za- 
kładach planowania wewnątrz- 


ne 100 procent. Znaczną ten- 
dencję wzrostu wykazała rów- 
nież w bież, roku mechanizacja 
załadunku. 

Na czoło załóg kopalnianych, 
które systematycznym wyko- 
nywaniem planów miesięcz - 
nych przyczyniły się do przed- 
terminowej realizacji zadań 
rocznych całego Zjednoczenia. 
wysunęli się w roku bież. gór- 
nicy kopalń: .Paweł*, „Wa- 


„Karol*, 

Wielu górników z kopalń 
rudzkich znalazło się w roku 
bież, na zaszczytnej liście czo- 
łowych przodowników przemy- 
słu węglowego we  współza - 
wodnictwie o tytuł najlepszego 
w zawodzie. Należą do nich: 


brygada Jana Skrzypulca w 
kop. „Bobrek“, zespół chodni- 
kowy Jana Kukuły w kop. 


„Wanda - Lech“, brygady fila- 


lenty - Wawel“, „Szombierki“ i| 


rcewe Edwarda Nawrota z kop. '! 


„Bobrek“, Franciszka Adami- 
ka z kop. „Kar“ i inne. 

W dniu 27 bm. n przedtermi- 
nowej realizacji rocznego planu 
według wartości donieśli robot- 


mey jednego z czołowych za- 
kładów hutnictwa polskiego — 
huty „Pokój“. 

Załoga tej huty, walcząc od 


szeregu lat z powodzeniem o 
coraz wyższą wydajność pracy, 
zwiększa stale ilość į jakość 
wyprodukowanych wyrobów i 
podnosi na coraz wyższy po- 
ziom organizację produkcji, 

Do sukcesu huty przyczynili 
się w ogromnej mierze stalow- 
nicy, którzy dzięki stale podno- 


szonej wydajności pracy mogli | 


już w dniu 24 bm. zameldować 
c realizacji planu rocznego. Do 
końca br. dadzą oni kilka tysię- 
cy ton stali ponad plan. 


wykonały 


Jak wynika z dokonanych o- 
,bcenie obliczeń, zakłady prze- 
twórcze podległe Centralnemu 
| Zarządowi Przemysłu Młynar- 
|skiego wykonały roczny plan 
produkcji w 101,4 procent w 
dniu 10 bm. W tym samym 
dniu wykonano roczny plan w 
cenach niezmiennych w 103,9 
procent, (PAP) 
Q 

Centrala Spółdzielni Inwali- 
dów wykonała roczny plan pro- 
dukcji towarowej w 104 pro- 
centach, "78 procent załogi sta- 
nowią inwalidzi, z czego 47 
procent — to ciężko i najciężej 
poszkodawani. 

Przedterminowe 
'planu produkcyjnego jest wy- 
nikiem stale wzrastającego u- 
świadomienia politycznego i spo- 
|łecznego inwalidów, którym 
| Polska Ludowa dała mnżność 
i pracy, 


Zespół poselski m. Warszawy 
przyjmuje obywateli 


(Obsł, wł). W poniedziałek 
29 bm. w lokalu sekretarjatu 
Zespołu Poselskiego m, War- 
szawy przy ul, Trębackiej 4, po- 
słowie rozpoczęli przyjmowanie 
mieszkańców stolicy. 

W przerwie podczas przyjęć 
interesantów poseł tow. Traci- 
kiewicz, dyrektor FSO na Żera- 
niu informuje: 

Przyjmowanie obywateli 
jest jednym z wielu obowiąz- 
ków posła. Jest to forma na- 
wiązania stałego kontaktu z 
ludnością. Tu każdy może 
przyjść, wyłuszczyć swoją spra- 
wę, poradzić się, poskarżyć, 
jeżeli czuje się pokrzywdzony, 
sygnalizować niedomagania na- 
szego życia, przedłożyć środki 
naprawy, W sprawach wymaga- 
jących interwencji będziemy 
interweniowali, będziemy do- 
magali się wyjaśnień od odno- 
śnych urzędów i instytucji W 
wypadku, gdy petent nie ma 
racji, będziemy mu tłumaczyć 
na czym biąd jego polega. Chce- 
my, by każdy stąd wyszedł głę- 


boko przekonany, że o nim my- 


ślimy, żywo interesujemy 


się 


każdą słuszną sprawą j każdym 
rzeczowym wnioskiem j powo- 
dujemy załatwienie tych spraw. 


Jeden po drugim 


wchodzą 
do pokoju obywatele. Każdy mó- 
wi długo j drobiazgowo o swo- 


jej sprawie. Każdego poseł słu- 


cha, z 
sku rozmawia. Niektórym wska- 
zuje właściwą drogę  załat- 
wienia ich sprawy, innym tłu- 
maczy, że potrzeby ich nie są 
najbardziej palące j muszą na 
razie ustąpić innym, 
przyrzeka szybką interwencję. 
Przyjdźcie do mnie na- 
stępnym razem mówi 
povgjecie mi jak wasze sprawy 
się 
was, cośmy 
zrobili. 

W drugim pokoju przyjmuje 
poseł Adamowski. Tak samo 
wysłuchuje interesantów. stara 


ze swojej stronv 


się wniknąć w istotę sprawy, z 
którą przyszli. 


każdym po przyjaciel- 


innym 


osunęły, a ja poinformuje 


Wskazówki na zegarze posu 
wają się szybko. Przyjęcia mia- 
ły trwać od 16 do 18 — jest 
już 19 a w poczekalni jeszcze 
pełno ludzi. I każdy z nich mu- 
si być przyjęty. I nikogo nie 
będzie się przynaglać by mówił 
szybciej lub krócej. To miej- 
sce, do którego biurokracja 
wstępu nie ma. To rozmowa 
człowieka z człowiekiem — oby- 
watela z posłem — którego wy- 
brał. Późnym wieczorem ostat- 
ni interesant opuszcza lokal. 
Posłowie jeszcze raz przegląda- 
ją i porządkują podania. Dwa 
razy w tygodniu — w ponie- 
działki i czwartki będą przez 
te pokoje przesuwać się dzie- 
siątki interesantów, którzy przy- 
chodzą tu by w szczerej bezpo- 
średniej rozmowie zasięgnąć ra- 
dy i pomocy od tych. którzy re- 
prezentują ich w sejmie, od 
tycn których wybrali z listy 
Frontu Narodowego, jako naj- 
lepszych i najbardziej godnych 
zaufania. 


Z. K. 


Pierwszy ogólnopolski zjazd 
przodujących pracowników kin 


(f) W dniach 28—29 bm. odbył 
jsię w Warszawie pierwszy ogól- 
nopolski zjazd przodujących 
pracowników kin, W zjeździe 
wzięło udział ok. 300 pracow- 
ników okręgowych zarządów 
kin oraz pracowników kin miej- 
skich, wiejskich stałych i ru- 
chomych, oświatowych i in- 
struktażowych. 

Zjazd poprzedziło 6-miesięcz- 
ne współzawodnictwo. w któ- 
rym wzięły udział wszystkie ki- 
na w Polsce. 

Po zagajeniu obrad przez pre- 
zesa Centr. Urzędu Kinemato- 
grafii tow. inż. St. Albrechta, 
referat programowy pt. „Udział 
kin w realizacji Programu Fron_ 
tu Narodowego“ wygłosił dy- 
rektor Centralnego Zarządu Kin 
— mgr Kazimierz Niziński. 

W dwudniowej dyskusji po- 
ruszono szereg spraw jak m.in 
sprawę doboru programów fil- 
mowych, zagadnienie planów 
pracy, współzawodnictwa, szko- 
lenia, reklamy filmowej, wypo- 


zakładowego, utrwalenia jedno- | sażenia technicznego kin oraz 


osobowego kierownictwa i 
stosowania rozrachunku gospo- 


za-|wiele spraw organizacyjnych. 


Podsumowania dyskusji do- 


darczego. Po referacie rozwinę-| konał wiceprezes CUK, tow. L. 
ła się ożywiona dyskusja. (PAP). Wojtyga. 


Na zakończenie zjazdu odby- 
ło się wręczenie nagród przo- 


dującym okręgowym zarządom. 


zespołom oraz poszczególnym 
pracownikom kin. Pierwszą na- 
grodę, ufundowaną przez tow. 
Józefa Cyrankiewicza oraz prze- 
chodnią nagrodę prezesa CUK. 


zdobył Okręgowy Zarząd Kin 
w Gdańsku. Drugą nagrodę. 
ufundowaną przez  „Magyar- 
film* otrzymał OZK Kraków. 
Pierwszą nagrodę za najlepszą 
organizację widowni podczas 
V Festiwalu filmów radzie- 


ckich, ufundowana przez Mini- 
stra Kultury i Sztuki, zdobył 
po raz drugi okręg łódzki, a 
pierwszą nagrodę za najlepsze 
wyniki uzyskane podczas fe- 
stiwalu, również ufundowaną 
przez Ministra Kultury j Sztu- 
ki — okręg poznański. 


Nagrodę  Czechosłowackiego 
Filmu Państwowego przyznano 
kinu „Apollo“ w Będzinie, a na- 
grodę „Magyar-filmu" kinu 
„Lenino“ w Nowym Dworze. 
Za organizację „Dni Filmu Pol- 
skiego* zostali nagrodzeni 
Zygmunt Malinowski, kierow- 
nik kina w Sanoku i Kazimierz 


trzynie. Zaszczytny tytuł i od- 
znakę 


trzymali m. 


kierownik ki- 
na „Wołność* w Skierniewicach. 
Pelagia Jędrowiak. kierownik 
kina w Świebodzicach, kinoope- 
rator wiejski z Opola Lube! 
skiego F. Barwiak, kasjerka ki- 


na „Apollo“ w Chorzowie Ł. 
Ciesielska, porządkowa kina 
„Polonia* we Wrocławiu — St. 
Jackowska, demonstrator kina 


oświatowego OZK Gdańsk 
M Surowiecki, kierownik kina 
instruktażowego R. Hoch- 
berg (OZK Kraków). 


Wręczono również szereg na- 
gród ufundowanych przez Sow- 


Dydziul, kierownik kina w Kę- 'eksportfilm. (PAP) 


Miliony prostych ludzi w krajach kapitalistycznych 
pragną pokoju i pracy 


Odpowiedź mieszkańców krajów kapitalistycznych na pytania dziennika „Prawda“ 
( MOSKWA (PAP). W związku z nadchodzącym Nowym 
Rokiem redakcja dziennika „Prawda“ zwróciła się za pośre- 


dnictwem swych korespondentów do prostych ludzi szeregu 
krajów kapitalistycznych z dwoma pytaniami: 


1, Co 
1952? 

2. Czego spodziewacie się w 
roku 1953? 

Podsumowując ogłoszone wy- 
powiedzi „Prawda* stwierdza, 
że są to wprawdzie głosy po- 
szczególnych ludzi, lecz należy 


przyniósł Wam rok 


ije pomnożyć przez miliony, po- 


nieważ odzwierciedlają myśli i 
uczucia milionów prostych lu- 
dzi w krajach obozu imperiali- 
stycznego. Nie należy zapomi- 
nać, pisze „Prawda“, że ta sa- 
ma gorycz i ten sam gniew, ta 
sama wola walki, która dźwię- 
czy w każdej z tych wypowie- 
dzi. przepełnia serca milionów 
prostych ludzi. Liczby mówią— 
stwierdza dalej dziennik — że 
masy łudowe w krajach. w któ- 
rych rządzi kapitał. ubożeją, że 
obniża się ich stopa życiowa, 


wzmaga się względna jį bez- 
względna  pauperyzacja mas 
pracujących. 

W bieżącym roku  budżeto- 


wym bezpośrednio podatki pła- 
cone przez obywateli USA są 
dwunastokrotnie wyższe niż w 


roku 1937/38. Stale obniżają się ; 


realne płace ludzi pracy w kra- 
jach kapitalistycznych, Realne 


płace we Francji i Włoszech sta- 
nowiły w roku bieżącym mniej 
niż połowę przedwojennych. 
Straszny bicz mas pracują- 
cych — bezrobocie — dotknął 
wiele milionów prostych ludzi. 
We Włoszech istnieje przeszło 
dwa miliony całkowicie bezro- 
botnych i jeszcze więcej częścio- 
wo bezrobotnych.. w Niem- 
czech zachodnich około 3 milio- 
nów całkowicie i częściowo bez- 
robotnych. w Japonii około 10 
milionów całkowicie i 
wo bezrobotnych... w Stanach 
Zjednoczonych co najmniej 3 
miliony całkowicie bezrobotnych 
i 10 milionów cześciowo bezro- 
botnych... w Anglii liczba „bez- 


robotnych przekroczyła już pół | 


miliona ludzi. Opublikowane 
przez „Prawdę“ wypowiedzi 
prostych ludzi szeregu krajów 
kapitalistycznych świadczą o ich 
gorzkiej doli, ich codziennej 
walce o pokój, chleb i wolność. 


Sierżant amerykański Aubry 
Miles, który zerwał z armią a- 
merykańską i prosił rząd Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej o azyl, oświadczył, że nie 
chce służyć w armii amerykań- 
skiej, ponieważ nie chce brać 


częścio- | 


udziału w mordowaniu kobiet, 
dzieci i jeńców wojennych, co 
czyni armia amerykańska w 
Korei 

Matka żołnierza francuskiego 
zabitego w Vietnamie Lucienne 
Beauregard pragnie, aby w ro- 
ku 1953 zakończyła się wojna 


w Wietnamie, która przyniosła 
narodowi francuskiemu tak 
wiele ofiar, Chcę — oświadcza 


ona. aby francuski korpus eks- 
pedycyjny został odwołany z 
Indochin, aby uwolniono z wię- 
zienia Henri Martin'a, zajmują- 
cego w mym sercu miejsce po- 
ległego syna. którego tak kocha- 
łam. 

Włókniarka angielską Wholy 
pisze: Rok 1952 przyniósł mi 7 
miesięcy bezrobocia. Teraz pra- 
cuję ponownie, Zmniejszono mi 
jednak zarobek. Boję się nawe: 
myśleć o, perspektywach na 
tok 1953. Jakkolwiek, rzecz ja- 
sna, chce się mieć nadzieję na 
lepsze, wszystko wskazuje na 
to, że czeka nas bardzo ciężki 
rok, Mamy wprawdzie obecnie 
trochę pracy, lecz jak tylko zo- 
stanie ona wykonana, będziemy 
musieli znowu znosić niedosta- 
tek, podobny do tego, jaki zna- 
liśmy z najgorszych czasów, 


Mało radości przyniósł mi rok 
1952 — pisze robotnik amery- 
kański John Strick. Życie stało 
się trudniejsze, pracować trze- 


ba więcej. W roku bieżącym 
dwa miesiące byłem bezrobotny 
i musiałem zadłużyć się. Zapy- 
tujecie, czego spodziewam się 
po roku 1953? Tak często i stra- 
sznie myliłem się w swoich o- 
czekiwaniach, że teraz boję się 
powiedzieć cokolwiek, W cza- 
sie wojny walczyłem w Euro- 
pie, byłem  radiotelegrafistą. 
Po wojnie spodziewaliśmy się 
pokoju, dobrej pracy i tego 
wszystkiego. o czym głośno ma- 


rzyliśmy na froncie. A co o-' 


trzymaliśmy? Wojnę w Korei, 
trudną do zdobycia i szkodliwą 
dla zdrowia pracę, drożyznę, 
wysokie podatki i wiele innych 
rzeczy, które teraz przeklinamy. 
Jednym słowem — oświadcza 
Strick — niczego dobrego nie 
RNA się w nowym rə- 
us 

Artysta japoński Kaemon 
Nakamura ubolewa nad losem 
swojego narodu, który popadł w 
nędzę | wzywa do walki o po- 
kój i wyzwolenie kraju ojczy- 
stego spod obcego jarzma, 
Dziennik „Prawda“ zamieścił 
również npowiadania o bezna- 


wykonanie | 


Młodzi ra 


diotechnicy 


W Mlodzieżowym Domu Kultury w Warszawie czynnych jest 


i szereg pracowni specjalnych r 
zieży. Na zdjęciu: pracownia 


ozwijających zamiłowania mlo- 


radiotechniki dzizłu techniki. 


astruktor Janusz Rogiński objaśnia chłopcom działanie oscy- 


lografu 


Foto CAF 


Depesze z okazji 5 rocznicy 
powstania Rumuńskiej 
Republiki Ludowej 


Do 
Towarzysza Dr. Petru 


Grozy 


Przewodniczącego Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 


Narodowego 
Rumuńskiej Republiki 


t dniu 5-ej rocznicy powsta 


i 


zdrowienia oraz najgoretsze życ 


Ludowei 
Bukareszt 


nia Rumuńskiej Republiki Ludo- 


wej proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, serdeczne po- 


zenia szczęścia i pomyślności dla 


"afniego narodu rumuńskiego i Rumuńskiej Republiki Ludowej. 


| (—) ALEKSANDER ZAWADZKI 


Do 


Towarzysza Gheorghe Gheorghiu Deja 
Prezeca Rady Ministrów 


Rumuńskiej Republiki 


Ludowej 
Bukareszt 


Z okazji 5-ej rocznicy powstania Rumuńskiej Republiki Łudo= 
wej przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, oraz Rządowi i na- 
rodowi rurmuńskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia Rządu i na- 
rodu polskiego oraz moje własne. 


W okresie minionego 5-lecia Rumuńska Republika Ludowa 


Przodownika Pracy o- | dokonała olbrzymich postępów na drodze do socjalizmu, wzma- 
in.: E. Dybowsk: gając tym samym nie tylko własne siły, lecz również siły świa- 


— kierownik kina „Atlantic“ w | towego obozu pokoju, któremu przewodzi nasz wspólny wyzwoli- 
Warszawie, J. Oleksiak — kie ciel i przyjaciel — Wielki Związek Radziecki. W dniu dzisiejszej 
rownik kina „W=Z* w War  doniosłej rocznicy naród polski śle bratniemu narodowi rumuń- 
szawie, W. Kuras — kierownik | skiemu gorące życzenia dalszych zwycięstw w walce o postęp 
imprez i reklamy OZK Kato- |i pokój. d 

wice. M. Burzyńska -- kierow- (—) BOLESŁAW BIERUT 
nik kina „Marzenie“ z Zabrza 

i E. Sawicki — kierownik kina 

stałego w Czerwińsku. A 

Za najlepsze wyniki uzyska- Obchody 5 rocznicy 

ne we współzawodnictwie przed- ° r > o 
zjazdowym nagrodzeni zostali: proklamowania Rumuńskiej 
| Z. Dobrowolski. 


Republiki Ludowej 


(f) BUKARESZT (PAP). W 
atmosferze radości i dumy z 0- 
siągniętych sukcesów obchodzi 
naród rumuński, 5 rocznicę pro- 
klamowania Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej. Miasta i wsie 
przybrały odświętną szatę. W 
dniu święta narodowego — 30 
bm. odbędą się w całej Rumu- 
nii liczne uroczystości. 

Rumuńska klasa robotnicza 
„powitała święto proklamowania 
| republiki ludowej nowymi. po- 
ważnymi osiągnięciami pro- 
dukcyjnymi. 

W Bukareszcie odbyło się u- 
roczyste posiedzenie Rumuń- 
skiej Akademii Nauk poświę- 


cone 5 rocznicy  proklamowa- 
nia Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej. Obszerne  przemówie- 
nie wygłosił prezes Akademii 
, Nauk — Trajan Savulescu. pod. 
,kreślając ogromną pomoc oka- 
|zywaną narodowi rumuńskiemu 
| w budowie nowego życia przez 
Związek Radziecki. 


| Prezydium Wielkiego Zgroma- 
| dzenia Narodowego  odznaczy- 
|ła około 10000 osób medalem 
| „Pięciolecie Rumuńskiej Repu- 
| biki Ludowej“. Medal ten o- 

trzymali czołowi bojownicy o u- 

tworzenie, umocnienie i roz- 
| kwit rumuńskiego państwa lu- 
' dowego. 


knowania Wall Street w Indochinach 


Imperialiści amerykańscy zamierzają 


(f) PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin zamieszcza ko- 
'mentarz specjalistów wojsko- 
¡wych na temat planów wzmo 
żenia w 1953 r. „brudnej woj- 
iny“ w Indochinach, prowadzo- 
„nej przez imperialistów francus- 
i kich. 


į kreślają, że rezolucja w sprawie 
prowadzonej przez Francję woj- 
pny kolonialnej. uchwalona nie- 
dawno w Paryżu na sesji Ra- 
dy Atlantyckiej. jak również 
liczne wypowiedzi ofiejalnych 
osobistości amerykańskich. są 
wyraźną oznaką tego, że fran- 
cuska agresja w Indochinach. 
w której interwencja amery- 
kańska odegra 
coraz bardziej nabiera charak- 
teru „międzynarodowego“. 


Jak wynika z doniesień z Wa- 
szyngtonu — głosi komentasz— 
[amerykańska pomoc wojskowa | 
i finansowa dla kolonizatorów 


i 


dziejnym życiu amerykańskiego francuskich będzie w 1953 r. 
robotnika — Murzyna Charley | ¿znacznie zwiększona. 
Williamsa, drwala fińskiego Komentarz przypomina o nie 


Jussi N., brazylijskiego hutnika 
Etelvino Jorge, chłopa francu- 
skiego Michel Lauridana i in- 
nych prostych ludzi szeregu 
krajów kapitalistycznych. 


dawnym oświadczeniu Pentago- 
nu, iż kolonizatorzy francuscy 
otrzymują od połowy września 
br. począwszy nową. nadzwy- | 
czajną pomoc. W dniach 17 i 18 


Komentatorzy wojskowi pod- | 


zwiększyć swój udział w wojnie przeciw 
ludowi Vietnamu 


[grudnia br. „władze indochiń= 
lsk'e" otrzymały do dyspozycji 
„przeszło 41 milionów dolarów £ 
| funduszy „Urzędu waąajemnego 
i bezpieczeństwa“ na zakup w 
(USA wyrobów ze stali. samolo% 
jlów. paliwa płynnego t wszel- 
i kiego rodzaju sprzętu wojenne 
; 80. 

|. Specjaliści wojskowi zwraca* 
ją uwagę, że zwiększenie pomo* 


jlistów francuskich jest ściśle 
związane z planem Wall Street 
odebrania Francuzom, którzy 
znaleźli się w trudnej sytuacji, 
(bagatych zasobów i ważnego 
pod względem strategicznym 
| terytorium Indochin. 

gu 9 AGE 


DZIS W NUMERZE 


ARTUR KOWALSKI: Miicze- 
nie panz Fizla 

ALICJA SOLSKA: Radom Na- 
rodowym woj. olsztyńskiego 
ku uwadze 


poważną rolę. | > 


i ANIELA MARIAŃSKA: Zagad- 


nienia spółdzielczości pro- 
dukcyinej ra konferencji 
partvjnej w Bielsku Podla- 
skim 

T. JASIŃSKI: Wypełnić wszyst- 
kie ohowiązki wsi wobec 
państwa 


Z. KWIECIŃSKA: Sztuki ra- 
dzieckie w wykonaniu ze- 
społów amatorskich 

Taa 


cy amerykańskiej dla imperiae 


CeT LA 


2 ABCD 


Fakty i wnioski 


Ich „wolny świat“ 


Faszyzacja Stanów Zjednoczo- 
nych przybiera coraz większe 
tempo. Imnerialiści amerykań- 
scy pragną przy pomocy hi- 
tierowskich metod zdławić każ- 
dy przejaw oporu, każde dąże- 
nie uczciwych ludzi, do zakoń- | 
czenia wojny w Korei i zapobie- 
żenia zbredniczym planom roz- 
palenia nowej pożogi wojny 
światowej. 

Rozwścieczeni i przerażeni 
wzmagającą się wołą pokoju 
wśród prostych łudzi, wzmaga- 
ją wojenną i antykomunistycz- 
ną histerie i terror. 

Ostatnio osławłona „komisja | 
dla badania działalności anty- | 
amerykańskiej“ zażądała zao- | 
strzenia procedury przesiuchań : 
osób, „podejrzanych o komu-: 
nizm*. 

W uzasadnieniu swego wnios- 
ku „komisja“ stwierdza, że do- | 
tychczasowe metcdy są  „nie- 
skuteczne", bowiem... „ten, kto. 
nie należy w chwili obecnej do 
partii komunistycznej, mógł być | 
komunistą poprzednio, lub sta- | 
nie się nim w przyszłości“. 


Aby temu „zapobiec“ faszyśki | 
zasiadający w „komisji“ doma- 
gają się wznowienia ustaw o- 
bowiązujących w czasie wojny. 
Agencja UP wskazując na 
wzrost wpływów komunizmu pi- 
sze w związku z tym, że wpro- 
wadzenie ustawodawstwa wo- 
jcnnego „umożliwiłoby władzom 
zamknięcie wszystkich komuni- 


Program działania Włoskiej 
Powszechnej Kkoniederacji Pracy 


() RZYM (PAP). 
tariacie Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy odbyła się 
konferencja prasowa, na której 
sekretarz generalny  Konfede- 
racji Di Vittorio zreferował 
wn.oski ostatniego zjazdu Kon- 
federacji i omówił program 
prac na 1953 r. 


Di Vittorio dokonał na wstę- 
pie przeglądu sytuacji gospo- 
darczej Włoch stwierdzając. że 
obecna depresja ekonomiczna 
ma charakter nie cykliczny. 
lecz chroniczny, z wyraźnymi o- 
znakami  pogłebiającego się w 
różnych  gatęziach przemysłu 
kryzysu, zwłaszcza zaś w prze- | 
myśle włókienniczym. W ca- 


propagandzie nie ustępują hit- 


W sekre-|łych Włoszech panuje stagna- | 


stów w obozach koncentracyj- | 
nych“. 

Komunistów — to znaczy w 
języku amerykańskich  faszy- 
stów wszystkich, którzy nie chcą 
by ich synowie ginęli na Ko- 
rei, którzy pragną zakończenia 
wojny w Korei, którzy potępia- 
ją próby rozpgtania przez Wall 
Street nowej wojny światowej, 
którzy pragną pokoju i praw- 
dziwej demokracji. którzy pote- | 
piają prawo linczu, w których 
wstręt budzi „amerykański styl! 
Życia”, czyli gangsteryzm i ko- 
rupcja — tych wszystkich ame- | 
rykańscy imperialiści chcą zam- 
knąć do obozów koncentracyj- 
nych, Oto istota „wolnego 
ńwiata* i „zachodniej demokra- | 
«ji* made in USA. 

Strach przed własnym naro: | 
dem dyktuje imperialistom o- | 
błąkaną myśl uczynienia ze Šta- 
nów Zjednoczonych wielkiego o- 
bozu koncentracyjnego, urzą- 
dzonego ściśle wg hitlerowskich 
wzorów. 

Faszystowskie bestie w USA 
nie noszą wprawdzie  brunat - 
nych koszul, ale zarówno w 
zbrodniach, jak j w zbrodniczej 


lerowskim zbirom. W Stanach 
Zjednoczonych organizują oni 
Trzecią Rzeszę amerykańskiego 
faszyzmu, 

„.Zapominają tylko o tym, ie 
hitlerowskie obozy koncentra- 
cyjne nie uratowały Trzeciej 
Rzeszy Hitlera, (Z. O.) 


cja w rolnictwie. Rośnie bezro-| 
bocie, wzmagające się wskutek | 
unieruchamiania wielkich przed- | 
siębiorstw przemysłowych, głó- 
wnie hutniczych. 

Następnie Di Vittorio zrefe- 
rował postulaty ekonomiczne i 
polityczne, jakie Włoska Po- 
wszechna Konfederacja Pracy 
przeciwstawia polityce kół rzą- 
dzących. Poza tym Konfedera- | 
cia będzie nieustępliwie wal- 
czyła o proporcjonalny system 
wyborczy i podejmie szeroką 
akcję w kierunku zmuszenia | 
przemysłowców do przyjęcia .u- 
stawy o demokratycznych pra- 
wach robotników w przedsię- 
biorstwach', 


Prowokacje 
faszystowskich bojówek w Izraelu 


Policja aresztuje robotników 
przeciwstławiających się bojówkarzom | 


(f) TEL AVIV (PAP). — Jak 
donosi prasa Izraela. w nocy z 
dnia 26 na 27 bm. w Tel Avivie 
chuligani z faszystowskiej par- 
tii „Herut“ rzucili bombę do lo- 
kaiu klubu Związku Młodzieży 
Komunistycznej Izraela. Policia 
nie podjęła żadnych kroków dla 
wykrycia sprawców. 


Dzienniki i radio doniosły, iż 
na zebranie członków partii 


Wysoka ocena w 


komunistycznej, na którym se- 
kretarz generalny partii komu- 
nistycznej Mikunis wygłosił re- 
ferat o XIX Zjeździe KPZR. 
wdarli się bojówkarze „Herutu* 
i „Mapai“, usiłując przeszkodzić 
zebraniu. 

Policja przeprowadziła aresz- 
towania wśród robotników, któ- 
rzy próbowali usunąć napastni- 
ków 


vstępów zespołu 


Opery Poznańskiej 
w dzienniku „Prawda“ 


() MOSKWA (PAP). Dziennik! 
„Prawda“ zamieścił obszerną! 
recenzję z występów zaspołu | 
Opery Poznańskiej w Moskwie. | 

Autor recenzji, znakomity, 
kompozytor radziecki, zasłużo- | 
nv działacz sziuki RFSRR —| 
Kowal. podzreśla, że występy 
zespołu Opery Poznańskiej od-| 
bywają się przy szczelnie wy- 
pełnionych salach. Artyści pol 
scy — stwierdza Kowal — za: 
demonstrowali w Moskwie wy- 
oxi poziom sztuki operowej 
Wystęoy te świadczą o0. rozwo-| 
ju sztuki operowej w Polsce, o 
tym. że jest ona otoczona tro- 
s<ą i miłością narodu. rządu i 
ma nieograniczone możiiwości 


rozwoju i dalszego doskonale | 
nia się. 
Omawiając szczegółowo ope 


ry: „Halka”*, „Straszny dwór“, | 
„Bunt żasów* i „Borys Godu- i 
now“ wystawione przez zespbł | 
Opery Poznańskiej. recenzent] 
wskazuje na wielki taient il 
kunszt artystyczny poszczegól- | 
nych wykonawców. Trudno w 


wakiw Körei 


(f) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonyrn dnia 29 grud- 
nia w Phenian'e dowództwo na- 
czelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej, podało, że dnia 28 grud- 
nia jednosiki Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich 
prowadziły na poprzednich po- 
zycjach walki z nacierającym 
nieprzyjacielem. 

W nocy z 28 na 29 amerykań- 
scy piraci powietrzni dokonali 
ponownego nalotu zrzucając kil- 
kaset bomb na miasto Phe- 
njan, w którym nie ma żadnych 
obiektów wojskowych. W wy- 
niku bombardowania zostało za- 
bitych i rannych wiele osób, 


wiele domów mieszkalnych zo- 
stało zniszczonych. 

Dnia 29 bm. oddziały artyle- 
rii przeciwlotniczej i strzelców- 
niszczycieli samo!otów zestrzeli- 


Dnia 27 grudnia 1932 r. zmarł znany aktor teatralny i filmowy 


ADAM MIKOŁAJEWSKI | 


W Zmarłym scena polska traci swego wybitnego przedstawiciela. 


Część Jego pamięci! 
MIN 


igrupy artystów. Należy jednak 


| skiej-Turskiej, 


Iwal — ma przed sobą drogę 


jednym artykule — pisze Ko- 
wal — dać dokładną analizę 
twórczości chociażby czołowej 


raz jeszcze podkreślić wysoki 
poziom kultury scenicznej i wo: | 
kalnej zespołu Opery Poznań-| 


skiej. 
Publiczność radziecka—stwier- 
dza następnie Kowal — pamię- 


ta doskonale występy zespołu 
„Mazowsze“, koncerty doskona- | 
lej śpiewaczki Ewy Bandrow: 
znakomitej pia- 
nistki, Haliny  Czerny-Stefań- 
skiej i innych utalentowanych! 
artystów polskich, Wszystkie te; 
występy pogłębiają jeszcze bar- 
dziej przyjazne więzy łączące 
narody radzieckie z narodem 
polskim. | 

Zespół Opery Poznańskiej —! 
podkreśla w zakończeniu Ko- 


oełną wytężonej pracy i śmia 
iych koncepcji twórczych. Spo- 
łeczeństwo radzieckie życzy 
drogim polskim przyjaciołom il 
towarzyszom dalszych wielkich 
sukcesów w ich radosnej i 
twórczej pracy. 


ły 5 i uszkodziły 6 samolotów 
nieprzyjaciela. 

Barbarzyńskie naloty 
na miasta i wsie Korei 
(1) PEKIN (PAP) Agencja 

Nowych Chin donosi, że samo- 
loty amerykańskie w dalszym 
ciągu bombardują spokojne į 
miasta i wsie Korei. 
Amerykańscy piraci powietrz- | 
ni każdej nocy bombardują i o- | 
strzeliwują w bestialski sposób | 
Phenjan į jego okolice oraz 
drogi prowadzące do tego mia- , 
sta. | 
Nowa zbrodnia 
Amerykanów 


(f) NOWY JORK (PAP). Jak. 
(wynika z wiadomości korespon- 
denta agencji United Press zZ | 
,Fuzanu, straż amerykańska w | 
| obozach jenieckich zabiła dwóch 


i jeńców, 


jją się najwybitniejsi 


jsztabie głównym armii 


i 


W dniu 28 grudnia zmarła 


Tow. Aniela OKRUNGLIK-BUTLOWOWA 


wielołetnia działaczka oświatowa, 


b. Naczelnik Wydztału Szkół 


Zarządu Głównego TPD 


Pogrzeb odbedzie się w dniu 
Wojskowym (Brama II). 
Cześć Jej pamięci! 


36 grudnia o godz. 15 na Cmentarzu 
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Ruch obrońców pokoju jest realną 
nadzieją uratowania ludzkości 


(Oświadczenie laureatów Stalinowskiej Nagrody „Za utrwalanie pokoju 
między narodami* — Moniki 


(a) MOSKWA (PAP). Kore- 
spondent dziennika „Izwiestia* 
przeprowadził rozmowę z lau- 
reatem Międzynarodowej Na- 
grody Stalinowskiej „Za utrwa- 
lanie pokoju między narodami“ 


|dr. Saifuddinem Kiczlu. 


Jestem zachwycony——oświad- 
czył dr Kiczłu — że znajduję 
się w Moskwie wraz z najwięk- 
szą — jak sądzę delegacją 
hinduską, jaka kiedykolwiek od- 
wiedziła Związek Radziecki w 
ciągu ostatnich kiiku lat. Dele- 
gacja nasza reprezentuje wszy- 
stkie główne partie polityczne 
Indii. Wśród delegatów znajdu- 
przedsta- 
wiciele i przedstawicielki kilku 
wielkich stanów Indii. 

Mówiąc o udziale delegacji 
hinduskiej w pracach Kongresu 


I Narodów w Obronie Pokoju w 


Wiedniu, dr Kiczłu stwierdził: 

— Rezultaty Kongresu umoc- 
niły we mnie i we wszystkich 
członkach delegacji hinduskiej 
niezłomne przekonanie, że mo- 
żemy nie dopuścić do wojny, że 
narody mogą osiągnąć porozu- 
mienie, jeżeli tego pragną. Je- 
stem przekonany, że uchwały 
wiedeńskie spotkają się z po- 
wszechnym uznaniem. Przewi- 
dują one praktyczny program 
natychmiastowej akcji, która 
bez wątpienia doprowadzi do 
szybkiego wzrostu ruchu w o- 
bronie pokoju na całym świe- 
cie. 

Delegacja hinduska postawiła 
przed delegatami Kongresu nie- 
zwykle aktualne zagadnienia, w 
rozwiązaniu których naród nasz 


jest głęboko zainteresowany. 
Delegacja nasza jednomyślnie 
zgłosiła propozycje, zmierzające 
do rozwiązania sprawy koreań- 
skiej i propozycje te zostały 
przez Kongres 
Zwróciłiśmy również uwagę 
Kongresu na rozpasanie dyskry- 
minacji rasowej w Unii Połud- 
niowo ~ Afrykańskiej i Kongres 
w swych uchwałach potępił nie- 
nawiść rasową. 

Jesteśmy szczególnie zaniepo- 
kojeni groźbą, jaką dla nieza- 
wisłości narodowej Indii sta- 
nowi wzrastająca ingerencja 
imperializmu amerykańskiego 
w nasze sprawy oraz istnienie 
na ziemi hinduskiej niewielkich 
obszarów, które należą do im- 
perialistów francuskich i por- 
tugalskich i które wykorzysty- 
wane są jako bazy wojenne 
Wall Street. Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju zażądał zde- 
cydowanie wolności dla wszyst- 
kich narodów i wystąpił prze- 
ciwko atakom, bezpośrednim 
lub pośrednim na suwerenność 
narodową wszystkich krajów. 

Po naszej podróży po Związ- 
ku Radzieckim, która dopiero 
się rozpoczyna, powrócimy do 
Indii i opowiemy narodowi o 
uchwałach Kongresu w Wie- 
dniu. Jestem przekonany, że 
uchwały te umożliwią nam roz- 
szerzenie ruchu w obronie po- 
koju i wzmożenie pracy w mia- 
stach i wsiach naszego kraju. 

Dr Kiczlu oświadczył na- 
stępnie: — W roku 1952 rozsze- 
rzył się i wzmocnił ruch hin- 
duskich obrońców pokoju, ruch 


uwzględnione. | 


Felton i Saifuddina kicziu 


ten zyskał sobie poparcie mas 
ludowych. Zdaję sobie dosko- 
nale sprawę, że wyrazem mię- 
dzynarodowego uznania dla tej 
właśnie rosnącej siły hindu- 
skich obrońców pokoju było 
przyznanie mi  Międzynarodo- 
wej Stalinowskiej Nagrody Po- 
koju. Jest to nagroda nie dla 
mnie jako osoby prywatnej, 
jest to nagroda dla naszego ru- 
chu, dła setek tysięcy niezłom- 
nych bojowników © pokój, 
wiernych sprawie pokoju człon- 
ków Komitetów Obrońców Po- 
koju w Indiach. 

Przystąpiłem do obozu obroń- 
ców pokoju — powiedział Kicz- 
lu — ponieważ widzę w nim 
realną nadzieję uratowania 
ludzkości. Ruch ten jednoczy 
wszystkie partie na wspólnej 
platformie uratowania świata 
przed niebezpieczeństwem woj- 
ny. Uświadomiłem sobie, że cele 
do których dąży ten ruch są 
zgodne z moimi pragnieniami, 
że ruch ten walczy o wolność 
dla wszystkich narodów, o 
sprawę której poświęciłem o- 
statnie 40 lat, z których 10 
spędziłem w więzieniach bry- 
tyjskich. 

Ze wzruszeniem oświad- 
czył w zakończeniu dr Kiczlu 
— witam nowy 1953 rok. Rok 
1952 wzmocnił i rozszerzył świa- 
towy ruch obrońców pokoju i 
jeżeli będziemy nadal nieustan- 
nie pracowałi dla pokoju, rok 
1953 być może będzie rokiem, 
który da wszystkim narodem 
pokój, likwidując niebezpieczeń- 
stwo wojny. 


(a) LONDYN (PAP). Laureat- 
ka Międzynarodowej Nagrody 
| Stalinowskiej „Za utrwalanie 
j pokoju między narodami“ Moni- 


spondentem agencji TASS pod- 
kreśliła, że odbyty niedawno w 
Wiedniu Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju przyciągnął do 
walki o pokój bardzo wielu lu- 
dzi, którzy, znajdując się pod 
wpływem wrogiej propagandy 
burżuazyjnej, jeszcze niedawno 
z niedowierzaniem odnosili się 
do działalności Światowej Rady 
Pokoju. 


Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju — powiedziała Monika 
Felton — zwołano na znacznie 
szerszej podstawie niż poprzed- 
nie kongresy, a jego uczestnicy 
usiłowali znaleźć praktyczne 
rozwiązanie trudności przeszka- 
dzających ustanowieniu pokoju 
na całym świecie. 


W skład delegacji angielskiej 
— stwierdziła następnie Fel- 
ton — weszli ludzie o różnych 
poglądach politycznych. Wielu 
z nich jechaio do Wiednia bę- 
dąc pod wpływem wrogiej pro- 
pagandy, lecz w końcu z entu- 
zjazmem przyjęli oni uchwały 
Kongresu ponieważ przekonali 
się o szczerości jego organizato- 
rów i uczestników, Jeden z człon- 
ków delegacji — labourzysta, o~- 
świadczył, że nigdy jeszcze nie 
'brał udziału w bardziej demo- 
jkratycznie zorganizowanej kon- 
jferencji niź Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju. 


Lud francuski domaga się utworzenia 


(f) PARYŻ (PAP). Francuskie 
masy pracujące domagają się 
utworzenia prawdziwie demo- 
kratycznego rządu, który pro- 
wadziłby politykę pokojową, po- 


litykę niezawisłości. W Marsy- | 


lii odbył się wiec dokerów, na 
którym uchwalono rezolucję do- 
magającą się, aby przyszły rząd 
prowadził politykę pokojową. 
Analogiczną rezolucję uchwalili 
robotnicy budowlani Saint-De- 
nis, robotnicy arsenału w Bres- 
cie, bezrobotni Montpellier, ko- 
lejarze w Beziers. 


Do prezydenta Republiki, do 
deputowanych Zgromadzenia 
Narodowego i członków Rady 
Republiki napływają ze wszyst- 
kich stron Francji pisma, które 


domagają się sformowania 
rządu niezawisłości narodowej 
i pokoju. 


Kolejny kandydat na 
premiera—Georges Bidault 
Prasa francuska, komentując 
próby Bidault zmontowania eki- 
py rządowej, podkreśla, że Bi- 
dault, znany ze swych ścisłych 


rządu pokoju i niezawisłości narodowej 


kontaktów z de Gaullem, za- 
mierza w istocie rzeczy przefor- 
sować program  gaullistowski, 
pogiębiając faszyzację Francji. 
Bidault, który pragnie wprowa- 
dzenia gaullistów do rządu, wy- 
powiada się za zmianą konsty- 
tucji, zwiększeniem władzy rzą- 
du i przyznaniem mu prawa 
wydawania dekretów z pomi- 
nięciem parlamentu. Jednocześ- 
nie Bidault jest zwolennikiem 
armii europejskiej, sankcjonują- 
cej remilitaryzację Niemiec za- 
chodnich 


W 1953 r. zwołane zostaną w Chinach 
zgromadzenia ludowe dla przygotowania 
projektów ordynacji wyborczej i konstytucji 


(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że 24 gru- 
dnia na rozszerzonej sesji sta 
łego komitetu Ludowej Polity- 
cznej 
mawiano propozycje Komuni- 
stycznej Partij Chin. zgłoszone 
w imieniu Komitetu Centralne- 
go przez Czou En-laia. a zale- 
cające Ludowej Politycznej Ra- 
dzie Konsultatywnej wystąpie- 
nie do Centralnej Rady Admi- 
nistracyjnej z wnioskiem o zwo- 
łanie Ogólnochińskiego Zgro- 
madzenia Ludowego i lokalnych 
zgromadzeń ludowych 


Czou En-lai, wiceprzewodni- 
czący Ludowej Politycznej Ra- 
dy  Konsultatywnej, wygłosił 
przemówienie, w którym stwier- 
dził że w myśl ogólnego pro- 
gramu w Chińskiej Republice 
Ludowej wprowadzony ma być 
system zgromadzeń ludowych. 
W pierwszym okresie istnienia 
Republiki, kiedy nie zakończyła 
się jeszcze wojna į nie zreali- 
zowano najważniejszych reform 
politycznych i socjalnych, sy- 
stem ten nie miał odpowiednich 
warunków realizacji. Obecnie 
jednak nadszedł nowy okres— 
okres szerokiego planowego bu- 
downictwa gospodarczego. Od- 
powiednio do zadań państwo- 
wych tego nowego okresu ko- 
nieczne jest, na podstawie o- 
gólnego programu Ludowej Po- 


Rady Konsultatywnej o-; 


i 


liżtycznej Rady  Konsultatyw- 
nej, zwołanie Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Ludowego i lo- 
kalnych zgromadzeń ludowych 
na wszystkich szczeblach, 
Charakteryzując sytuację ze- 
wnętrzną i wewnętrzną  Czou 
En-lai podkreślił, że w ciągu 
trzech lat Chińska Republika 
Ludowa osiągnęła wielkie zwy 
cięstwa we wszystkich dziedzi- 
nach. Z wyjątkiem Taiwanu, 
cały kraj został wyzwolony 
Nastąpiło niebywałe w dziejach 
Chin zjednoczenie narodu. Zli- 
kwidowane zostały bandy we- 
wnątrz kraju, zadano poważny 
cios dywersyjnej działalności 
kontrrewolucjonistów. Z wy- 
jątkiem obszarów zamieszka- 
łych przez mniejszości narodo- 
we, w całym kraju zakończono 


'prawie całkowicie reformę rol- 


ną i wykonano historyczna mi- 
sję zniesienia feudalizmu. 
Dzięki przeprowadzeniu refor- 
my rolnej i rozwinięciu spółdziel 
czych form produkcji rolnej od- 


budowane zostało w zasadzie 
rolnictwo, a jego produkcja 
przekroczyła poziom przedwo- 


jenny. Okres odbudowy chiń- 
skiej gospodarki narodowej jest 
już zasadniczo doprowadzony do 
końca. Nadszedł okres szerokie- 
go planowego budownictwa go- 
spodarczego. W 1953 roku zacz- 
nie się realizacja pierwszego 
planu 5-letniego. 


Imperialiści amerykańscy nie 
chcą obecnie pokojowego roz- 
wiązania problemu koreańskie- 
go i odmawiają niezwłocznego 
zaprzestania działań wojennych 
w Korei. Jednakże doświadcze- 
nie dwóch minionych lat — o- 
świadczył Czou En-lai — wy- 
kazało, że naród chiński ma 
dość sił, aby w warunkach 
trwającej walki z agresją ame- 
rykańską i akcji pomocy Korei 
realizować jednocześnie plano- 
we budownictwo państwowe na 
szeroką skalę osiągając wielkie 
zwycięstwa w obu tych dziedzi- 
nach 


Obecnie dojrzały warunki 
dla zwołania Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Ludowego i lo- 
kalnych zebrań przedstawicieli 
ludu w drodze wyborów pow- 
szechnych. W tym celu Komu- 
nistyczna Partia Chin proponu- 
je, by Ludowa Polityczna Rada 
Konsultatywna zwróciła się do 
Centralnej Ludowej Rady Ad- 
ministracyjnej, zgodnie z $ 10 
art. 7 ustawy o organizacji Cen- 
tralnego Rządu Ludowego, z 
wnioskiem o zwołanie w 1953 
roku Ogólnochińskiego Zgro- 


|madzenia Ludowego i lokalnych 


zgromadzeń ludowych na róż- 
nych szczeblach i o rozpoczęcie 
prac przygotowawczych nad u- 
staleniem projektów ordynacji 
wyborczej i konstytucji. 


Amerykanie chcą zmusić jeńców 

LĄ \ LĄ © LJ 

północćno-koreańskich do walki 
przeciw swojej ojczyźnie 


(a) PEKIN (PAP). Centralna 
Koreańska Agencja Telegraficz- 
na publikuje doniesienie swego 
korespondenta z Panmundżon, 
który przytacza nowe fakty 
demaskujące agresorów amery- 
kańskich. 


Agencja podaje. że korespon- 
dent przeprowadził rozmowy z 
dwoma jeńcami, którzy znajdo- 
wali się poprzednio w obozie 
na Kożedo, a następnie zostali 
zwerbowani do  lisynmanow- 
skich oddziałów zwiadowczych. 
W ostatnim czasie pracowali 
oni w oddziale „H.IL.D.* przy 
lisyn- 
B. jeniec Kim 
Son-the oświadczył, że został 
wzięty przez Amerykanów do 
niewoli 24 października 1950 r.; 
początkowo skierowano go do 


| obozu w Fusanie, gdzie ozna- 
ISTER KULTURY [ SZTUKI i 


czony został numerem 94919. 
W lutym 1952 r. 
go na wyspę Kożedo, gdzie pra- 
cował przy budowie fortyfikacji 
w sektorach nr 62, 63, 64 i 65. 


i Następnie przeniesiono go do 
|sektoru nr 64, w którym prze- 
|bywało 7 tysięcy jeńców zgru- 


powanych w 7 batalionach. 


„Wkrótce po przeniesieniu 
do tego sektoru 
oświadczył Kim Son-the — ad- 


ministracja poleciła zdjąć po- 
wiewający nad obozem sztan- 


przeniesiono ; 


dar Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej i wywie- 
sić sztandar  lisynmanowski. 
Jeńcy odmówili wykonania te- 
go rozkazu. Wówczas straż 
amerykańska pod ochroną czoł- 
gów zaczęła sama zdejmować 
sztandar Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. Jed- 
nocześnie otwarto do jeńców 
ogień z karabinów. 15 jeńców 
zginęło, a 20 odniosło rany“. 


Amerykanie zmuszali jeńców 
do śpiewania hymnu lisynma- 
nowskiego i pieśni armii lisyn- 
manowskiej oraz do czyta- 
nia broszur propagandowych. 
Jeńców, którzy odmawiali wy- 
konania tych rozkazów, bito w 
bestialski sposób. 

Po pewnym czasie — mówił 
dalej Kim Son-the — zostałem 
wraz z wielką grupą jeńców 
przeniesiony do obozu w Sycz- 
honie. Tam zmuszono mnie 
groźbami i torturami do wstą- 
pienia do „Związku walki z ko- 
munistami', 


Codziennie zmu- 
szano nas do składania „przy- 
sięgi na wierność republice 


Wielkiej Korei". 

Jak wynika ze słów Kim Son- 
tne — pisze dalej korespondent 
— Amerykanie zaczęli z dniem 
1 lipca br. „zwalniać“ jeńców. 
„Zwalnianie odbywało się w 
następujący sposób. Kierownik 


sektoru zbierał jeńców i 
oświadczał im: „Musicie być 
wierni przysiędze złożonej 


Wielkiej Korei i wstąpić do ar- 
mii Wielkiej Korei. W wypad- 
ku odmowy poniesiecie surową 


karę“. Po „zwolnieniu“ wyda- 
no jeńcom „paszporty cywil- 
ne“. Wszyscy oni zostali zali- 


czeni do tzw. „pospolitego ru- | 


szenia drugiej kategorii". W ten 
sposób zostało „zwolnionych“ 
17 grup jeńców w ogólnej licz- 
bie 27 tys. osób. Kim Son-the 
znałazł sie w 16 grupie „zwol- 
nionych“. 

Drugi jeniec Cza Gyn-su, któ- 
ry dostał się do niewoli 28 
września 1950 r., przebywał na 
wyspie Kożedo w sektorze nr 
65. Jego numer obozowy: 6584, 
Po 1 lipca dostał się do dru- 
giej grupy „zwolnionych“ i zo- 
stał zaliczony do „pospolitego 
ruszenia drugiej kategorii“ 
Obaj jeńcy zostali następnie 
przemocą zwerbowani do armii 
lisynmanowskiej i przydzieleni 
do oddziału zwiadowczego 
„H.I.D*. W czasie walk obaj 
jeńcy Kim Son-the i Cza 
Gyn-su przeszli na stronę 
armii ludowej. 

Oto jak wygląda w rzeczywi- 
stości tzw. 
triacja* — stwierdza w zakoń- 
czeniu Koreańska Agencja Te- 
legraficzna. 


„dobrowolna repa- d 


Społeczeństwo 
brazylijskie powitało 
z radością przyznanie 
Ktizie Branco 
Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju 
(f) MOSKWA (PAP). Kores- 
pondent agencji TASS donosi 
z Montevideo, że społeczeństwo 
brazylijskie z radością powitało 
fakt przyznania patriotce bra- 
zylijskiej Elizie Branco Między- 
narodowej Stalinowskiej Na- 
grody Pokoju. 
W artykule redakcyjnym 
dziennik „Imprensa Popular“ 


przypomina wielką rolę, jaką 
odegrała Branco w walce prze- 


ka Felton w rozmowie z kore- j 


Dwie linie rozwoju gospodarczego 


Eor 1985, ESN, 7 19524 
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Wykres ten, opracowany dla dziennika „Prawda“ przez radziecki 
instytut naukowo-badawczy koniunktur przedstawia zmiany w rozinia- 
rach produkcii przemysłowej w sześciu europejskich państwach demo- 
kracji łudowej, jak również w sześciu zachodnio-europejskich krajach 
kapital'stycznych, 

Z wwsresu wynika, że w europejskich krajach demokracji ludowej, bu- 
dujących w oparci1 o braterską pomoc ZSRR socjalizm, poziom produk= 
cji przemysłowej jest w końcu roku bieżącego prawie trzykrotnie wyż- 
szy, niż przed wojną. W krałach kap'talistycznych Europy zachodniej 
dławiących się w kleszczach amerykańskiej „pamocy produkcja prze- 
mysłowa wzrosła w ciągu ostatnich pietnastn lat zaledwie o 31 procent. 
Należy dodać, że podczas gdy w krajach demokracji ludowej produk- 
cja przemysłowa wzrosła w roku '932 o 20 procent, to w sześciu kra- 
jach kapitalistycznych Europy zachodniej wzrost produkcji wyniósł 
zaledwie 0,8 procenta 
o Sar wiece, ucezby świadczą o nieprzerwanym rozkwicie gospodarki 
krasów Imdewo-demokratvcznych, Która rozwija sie w interesie maksy- 
malnego zaspokojenia potrzeb społeczeństwa. świadczą zarazem o pie- 
|boxiej stagnacji gospodarki krajów kapitalistycznych, która rozwija się 


nie w interesie większości ludności, lecz w interesie zagwarantowania 


maksymalnych zysków dla kapitalistów. 


PRAWDA“) 


Wzrost bezrobocia w Anglii 


(f) LONDYN (PAP). 
wyścigu zbrojeń prowadzona 
przez angielskie koła rządzące 
wpływa katastrofalnie na sy- 
tuację mas pracujących Anglii. 
Nawet prasa burżuazyjna przy- 
znaje, że obecnie stopa życio- 
wa ludności Anglii jest niższa 
niż przed wojną. Według da- 
nych oficjalnych, w ciagu 10 
miesięcy 52 r. rodziny angielskie 
zakupiły o 23 miliony galonów 
mleka mniej, a cukru o 108 tys. 
ton mniej niż w analogicznym 
okresie ub. roku. 

Liczba bezrobotnych w Anglii 
RER wzrasta. Według 


Polityka 


ciwko wysłaniu do Korei wojsk | oficjalnych danych, w Anglii 


brazylijskich, oraz w walce o 
pakt pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Wia- 
domość o przyznaniu  Elizie 
Branco Międzynarodowej Sta- 
linowskiej Nagrody Pokoju — 
p:sze dziennik — napełnia ser- 
ca miłujących pokój Brazylij- 
czyków uzasadnioną radością. 

Urugwajski dziennik „Justi- 
cia* podkreśla, że przyznanie 
Branco nagrody, jest  zaszczy- 
tem nie tylko dla wielkiego na- 
rodu brazylijskiego, lecz rów- 
nież dla wszystkich narodów 
Ameryki Łacińskiej, walczą - 
cych niezłomnie o pokój. 


Krwawy terror 
kolonizatorów 


w Maroku 


(f) PARYŻ (PAP). Z Maroka 
donoszą o drakońskim terrorze 
kolonizatorów francuskich wo- 
bec patriotów marokańskich. 
W jednym tylko dniu skazano w 
Casablance 700 osób na kary 
więzienia do dwóch lat. W dziel- 
nicy robotniczej tego miasta 
odbyła się nowa „akcja pacyfi- 
kacyjna” przy użyciu czołgów 
i samochodów pancernych. Jest 
wiele ofiar. Kolonizatorzy fran- 
cuscy wysiedlają z Maroka wie- 
lu Francuzów, znanych ze 
swych poglądów  demokratycz- 
nych. 

* 


(f PARYŻ (PAP). — Dzien- 
nik „Humanite* donosi o no- 
[wych aresztowaniach w Tuni- 


wała m. in. 43 osoby w Sfax. 
Gafsa, Matera i innych mias- 
tach. Wśród aresztowanych pa- 
triotów jest wielu przywódców 
lokalnych organizacji związko- 
wych i partii politycznych. 


Strajk solidarnościowy 
górników włoskich 


(€) RZYM (PAP). — Jak do- 
nosi dziennik „Unita“, kilkuset 
górników włoskich z miejseo 
wości Centuripa (prowincja En- 


bm. w kopalni siarki, prokla- 
mując strajk protestacyjny prze- 
ciwko zwolnieniu 49 robotni- 
ków. Strajkujący oświadczyli, 
że nie opuszczą kopalni. dopóki 
| Ludność miasta popiera straj- 
jkujących i udziela im pomocy 
|materialnej. Wszyscy górnicy 
prowincji Enna wyrazili goto- 
iwość poparcia tego strajku go 
lidarnościowego. 


Posiedzenie Krajowego 


Komitetu KP Urugwaju 


(© NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi dziennik urugwajski 
„Justicia“, w Montevideo odby- 
ło się posiedzenie Krajowego 
Komitetu Komunistycznej Par- 
tii Urugwaju. 

Po wysłuchaniu referatu se- 
kretarza Partii Komunistycznei 
Arismendi'ego o pracach XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i pod- 
kreśleniu historycznego znacze: 
nia tego Zjazdu, Komitet po- 
wziął uchwałę w sprawie stu- 


sie. Policja francuska areszto- | 


na) zabarykadowało się dnia 24! 


nie zostaną cofnięte zwolnienia į 


ko obecnie 400 tysięcy bezro- 
botnych, nie licząc setek tysięcy 
robotników zatrudnionych tylko 
częściowo. 

Na znak protestu przeciwko 
se obniżaniu stopy życio- 


wej i ciągłej groźbie bezrobocia, 
robotnicy proklamują strajki. 
„Financial Times“ z dn. 24 bm. 
stwierdza, iż w okresie od stycz- 
nia do listopada 52 r, w straj- 
kach wzięły udział 362 tysiące 
robotników, a nowy 1953 rok— 
wskazuje pismo — nie rokuje 
nie radosnego. 

Minister komunikacji Lonnox_ 
Boyd złożył w Izbie Gmin o- 
ficjalne oświadczenie o podnie- 
sieniu w 1953 roku opłat za prze- 
jazdy wszystkimi środkami lo- 
komocji. Cena biletów kolejo- 
wych wzrośnie o 25—30 procent. 

Równocześnie wielkim ciosem 
dla ludności Anglii jest decyzja 
ministerstwa aprowizacji o 
zniesieniu z dniem 1 stycznia 
kontroli cen na produkty mięs- 
ne. Zarządzenie to spowoduje 
nowy wzrost cen, stwierdza 
dziennik „Daily Herald", 


Ponad milion 


ton produktów 


nailowych w 1953 r. przeznaczył 
radziecki urząd naitowy dla Austrii 


© WIEDEŃ (TAP) — Jak 
podaje radziecka s'użba infor- 
macyjna w Austrii, p. o. Wy- 
sokiego Komisarza ZSRR w Au- 
strii gen, Kraskiewicz wystoso- 
wał w dniu 24 grudnia 1952 r. 
list do kanclerza związkowego 
Republiki Austriackiej, w któ- 
rym zawiadomił go, że radziec- 


ki urząd naftowy przeznacza na 
potrzeby gospodarki austriac- 
kiej w r. 1953 — 1.040.500 ton 
różnych produktów naftowych. 

W ten sposób zapotrzebowa- 
nie Austrii na produkty nafto- 
we w roku 1953 zostanie w peł- 
ni zaspokojone, zgodnie z proś- 
bą rządu austriackiego. 


Wiadomości sportowe 


Wysokie zwycięstwo 
hokeistów CSR 


28 bm. odbyło się w Pradze mie- 
dzypaństwowe spotkanie hokejowe 
Czechosłowacja — Norwegia, zakoń- 
czone zwycięstwem Czechosłowacji 
9:0 (2:0, 3:0, 4:0), 


Bramki zdobyli: Charcuzd — 3, 
Bubntk I — 2. Bubnik II — 2, Raj- 
man — 1, Novy — 1. Widzów 15 
tys. 


Eeprezentacia Polski * 
na mecz z Finlandią 
w kokeju 


KATOWICE (kor. wł), Hokeiści 
polscy zgromadzeni na  Torkacie 
przed spotkaniami międzypaństwo- 
wymi z Finlandią, rozegrali w po- 
niedzialek spotkanie treningowe, 
po którym rada trenerów ustaliła 
|składy drużyn reprezentacyjnych, 


| mających się spotkać w dniu 31 bm. 


I 


i 1 stycznia z gośćmi. 
Składy te zostały ustalone naste- 


P. Armand de Borchgrave, 
koresp adeat reakcyjnego pis- 
Ma amerykańskiego  „News- 
week“ jest człowiekiem wrecz 
genialnym. Znalazł mianowi- 
cie znakomitą receptę na roz- 
wiązanie wszystkich konfliktów 
rasowych w Afryce, Znalazł tę 
receptę w Kongu Beigijskim, o 
któryra napisał obszerny re- 
portaż w numerze „Newsweek“ 
z 15 bm. „Dlaczego Korgo jest 
szczęśliwe... Nie ma tam 


x raso- 
wych konllikiówy* — taki ty- 
tuł ma udowodnić, że Kongo 


jest rzeczywiście „rajem na 
ziemi" i to godnym naśladowa- 
nia... rajen di. Murzynów. 
Jakaż jest więc tą recepta? 
Zachłyst «e się z zachwytu. 
Borchyrawe pisze: „Ezad belgij- 
s. zdec, owany jest utrzymać 
Kongo przy sobie, Uważa on, że 
uajlepszym sposobem jest utrzy- 
mywanie tubylca w mieświado- 
mości.. Żadnemu tubylcowi nie 
wo!nn c_uścić kraju... Kontak- 
ty ze światom zewnętrznym — 


,dlowania materiałów XIX Zjaz- 
du KPZR oraz genialnej pracy 
J. Stalina „Ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu w ZSRR“. 


‘pisze 


twierdzą Belgowie — mają „de- 
moralizujący efekt", 

„Istnieje ścisła segregacja — 
dalej „Newsweck* 


szowski, Jeżak, Kurek, Lewackł, 
Wróbel II, Brzeski II, Nikodemo- 
wicz, Herda. 


Skład drużyny na spotkanie trze- 
cie z Finami zostanie zestawiony % 
najlepszych zawodników z obu mer 
czów. 

h) 


| Dogrywki odłożonych partii 
| wyłonią mistrza ZSRR 
w szachach 


Ostatnia runda turnieju  szacho- 
wego o mistrzostwo ZSRR nie wy- 
ioniła jeszcze mistrza, ponieważ o- 
baj kandydaci do tytułu mistrzow- 
skiego 'Talmańow i Botwinnik ad- 
łażył swoje partle. Prowadzący w 
tabeli Tajmanow nie dokończył par- 
tii z Heilerem. Botwinnik ma prze- 
wagę pozycyjna w odłożonej par- 
ti z Suetlnem. Tołusz wygrał z 
Molsiejewem. Iliwicki z Aroninem, 
Bywszew z Goldenowem, a Korcz- 
noj z Lipnickim. 


Partia Smysłow — Konstantino- 


pująco: mecz Poicka — Finlandia | polski zakończyła się remisem. Po- 
— bramkarze: Szlendak (Kocząb), | zostate partie odłożono. 
obrońcy: Chodakowski, ięcek, A oto wyniki dogrywek partil s 
Penczęk, Bromowicz, napastnicy: | poprzednich rund: Aronin zremiso- 
Janiezko, Palus, Olszowski, Teżak, | wał £ Keresem, Smysłowem 1 
Csorich, Leweckl, Brzeski II, No- | Lipnickim oraz przegrał z Korcz- 
wak. Herda, Wróbel II. nojem, Lipnieckt zremisował z Si- 
Finlandia — reprezentacja mło- | maginem, Bronsztajnem i Smysło- 
dziczowa Polski: Kocząb, Harpel, | wem, Simagin zremisował z Lip- 
Chodakowski, Zawadzki, Penczek. | niexim, Korcznojem i Kasparia- 
Skarżyński II, Janiczko, Nowak, Ol- ! nem. 
Na marginesie 
——=— 

Recepla p. Borchgrave 


Filmy dla tubylców to wyłącze 
nie niewinne obrazy dokumen- 
varne. Z gazet usuwa się skru- 
nulatnie wszystkie wiadomości 
o niepokojach w innych częś- 
cior" Atryki.. Między zacho- 
dem a wschodem słońca nie 
wolno przekroczyć granicy mię- 
dzy dzielnicą białych a tubyl- 
ców.. W ten sposób problemy 
rasowe nie istnieją bo nikt nie 
wyobraża sebie aby mogło być 
inaczej“. 


Otóż I cała filozofia p. Borch- 
~av i tych wszystkich, w in- 
teresie których pisze on swe ar- 
ty ly. „Utrzymać w nleświa- 
dumoćci tubyleów* po to, by 
wyzyskiwać ich coraz brutal- 
niej w kopalniach uranu czy 
| ovay — do tego sprowadza się 
recepta kolonizatorów. Tylko, 
ñe recepta ta zawodzi. O czym 
mogą się przekonać mocodawcy 
». Borchgrave w Kenii, w Unii 
Południowo - Afrykańskiej czy 
innych krajach kolonialnych. 
I przekonają się u tym rów- 
nież na ich własnym terenie — 
w „szczęśliwym Kongo“. 
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TRYBUNA LUDU 


Uwaga—trucizna! 


Na wystawę „Oto Ameryka", 
zwiedzoną już dotychczas przez 
dziesiątki tysięcy ludzi — doszły 
nowe eksponaty: wyposażenie 
znalezione u dwóch zrzuconych 
z amerykańskiego samolotu dy- 
wersantów. Są tam hełmy i za- 
sobniki, zawierające sprzęt dla 
celów dywersji: aparaty radio- 
we RS6, tzw. beacon (przyrząd 
sygnalizacyjny dla nakierowy- 
wania samolotów na miejsca 
zrzutów) itp.; są kombinezony, 
pasy z kieszonkami na pieniądze 
i rewolwery; są wreszcie ampuł. 
ki z trucizną, którą — w myśl 
instrukcji — sabotażyści mieli 
zażyć, w chwili, w której zosta- 
liby schwytani. 

Eksponaty te niewątpliwie 
wzbogacą wystawę; do wiedzy 
o zbrodniarzach 
wiedze o akcesoriach zbrodni. 

Bardzo skrupulatnie starali 
się agresorzy ukryć i zatrzeć 


ślady. Samolot wylatuje z lot- | 


niska amerykańskiego w Wies- 
baden (Trizonia), otoczony mgłą 
tajemnicy. Poza obsługą nikt 
nie ma doń dostępu — nawet 
mechanicy wojskowi, a obsługa 
składa się z wytrawnych i wy- 
próbowanych pracowników 
wywiadu USA. W razie wpad- 
ki obsługa ma przygotowaną z 
góry bajkę: że rzekomo ukradli 
amerykański samolot wojskowy 
chcieli nim uciec do Polski, no 


dorzucą | 


dze, jaką przywiązują czynniki 
rządzące amerykańskie do tej 
akcji dywersyjnej świadczy 
fakt, że ekspedycją samolotów 
kieruje osobiście amerykański 
general. 

I wszystkie te środki ostroż- 
ności nie pomogły. Pozostały 
kompromitujące napisy „US 
Army“ na hełmach, pozostały 
marki nadawczych radiostacji 
(przecież firma produkująca ta- 
kie rzeczy także chce się porekla 
mować...). Nie potrafili zatrzeć 
śladów. Opinii polskiej i mię- 
dzynarodowej znani są teraz i 
zbrodniarze i narzędzia zbrodni 
' mocodawcy dywersantów. Zna- 
ne jest — choćby z faktów u- 
jawnionych w oświadczeniu 
„Kosa“ i „Wiktora“ ogłoszonym 
w prasie — podłoże całej tej ak- 
cji dywersyjnej, treść „planu 
Wulkan“, instrukcje szpiegow- 
skie i dywersyjne, przygotowa- 
nia na wypadek wojny. Do bo- 
gatego katalogu przestępstw 
spiętych razem klamrą: „Oto 
Ameryka“ — doszły nowe kart- 
ki. 

Taką kartką — jest znalezio- 
na u dywersantów instrukcja w 
sprawie zażycia trucizny oraz 
ampułki z kwasem pruskim. 
Przetłumaczona żywcem z an- 
gielskiego przez „Polaka“, który 
nawet elementarnych zasad na- 
szego języka nie zna — instruk- 


i zbłądzili w ciemności. O wa- 
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szatańskiej wprost bezwzglę- 
| dności wobec własnych narzędzi. 

„Gdy ma się używać ampułkę 
trzeba ją włożyć w usta i trzy- 
mać mocno w zębach; wargi 
mocno zamknięte. Wtenczas ma 
się zgnieść ampułkę zębami. Po- 
tem używający ma wziewać 
przez usta, jeszcze raz zamknąć 
usta i zatrzymać oddych jak tyl- 
ko długo może. Nieprzytomność 
nastąpi w bardzo krótkim cza- 
lsie, prawdopodobnie w 30 se- 
| kundach. 

Jest spodziewane, że bólu nie 
będzie, ale możebne jest, że bę- 
dzie odczuwać obcisłość koło 
|klatki piersiowej. 
| Śmierć nastąpi bez odzyska- 
[nia przytomności... 
| Jedna ampułka będzie dosyć 
effektywna, jeżeli człowiek nie 
|jest nadzwyczaj odporny do (!) 
|kwasu pruskiego; które (!) się 
czesem zdarza (tak jest ze 
wszystkimi truciznami). Jednak 
można wziąść dwie ampułki, a 
w takim razie effekt pewnie 
będzie trochę prędszy”. 

Niewiele ceregieli z narzę- 
dziami zbrodni robili mocodaw- 
cy. Posłusznie, po psiemu słu- 
żyć, a w nagrodę śmierć — oto 
stosunek, jaki do dywersantów 
mieli organizatorzy dywersji. 
Aż obrzydzenie bierze, kiedy 
się czyta te nieludzkie słowa. 
Ileż pogardy ze strony panów 


Na zdjęciu powyżej — naczyńko 
z napisem „Poison“ (trucizna), 
a obok ampułka z kwasem 
pruskim. Na zdjęciu po lewej 
— instrukcja w „polskim“ jẹ- 
zyku o sposobie zażycia truciz- 
ny przez dywersantów w razie 

schwytania ich 


Pożegnanie zespołu teatru „Berliner Ensemble“ 


() W dn. 29 bm. odbyło się 
w salach hotelu Bristol przy- 
jęcie pożegnalne na cześć ze- 
społu teatru „Berliner Ensem- 
ble* wydane przez Komitet 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą. 


W przyjeciu wzięli udział: 
minister Kultury i Sztuki W. 
Sokorski, prezes KWKZ Leon 
Kruczkowski, sekretarz gene- 
ralny KWKZ ambasador J. K. 
Wende, kierownik Wydz. Prasy 
i Wydawnictw KC PZPR — S. 
Staszewski, dyrektor Centr. 
Zarz. Teatrów — J. Pański, pre- 
zes Stow. Pol. Art. Teatru i 


Zagadnienia s 
na konferencj 


Organizacja partyjna w Biel- 
sku Podlaskim (woj. białostoc- 
kie) przyszła na IV konferencję 
powiatową z poważnymi osią- 
gnięciami w pracy nad socjali- 
styczną przebudową wsi. W 
pow. Bielsk Podlaski- istnieje 
już 58 spółdzielni produkcyj- 
nych, z których 28 zostało za- 
łożonych w 1952 roku. Delega- 
ci w dyskusji stwierdzali, że 
we wschodniej i południowo- 
wschodniej części powiatu nie 
ma takiej wioski, w której by 
chłopi nie dyskutowali nad 
możliwością zorganizowania u 
siebie spółdzielni produkcyjnej. 

W ostatnich miesiącach po- 
wstało w gromadach 40 komi- 
tetów założycielskich oraz 8 
„grup chętnych do zorganizowa- 
nia spółdzielni produkcyjnych 
w swoich gromadach, 

W istniejących spółdzielniach 
wydajrość z ha po dwóch la- 
tach gospodarowania wynosi 
przeciętnie 14 do 16 kwintali, 
podczas gdy w gospodarstwach 
indywidualnych sięga zaledwie 
11 kwintali. W niektórych spół- 
dzielniach urodzaje są jeszcze 
większe. Spółdzielcy z Augu- 
stynowa zebrali w 1952 r. owsa 
po 27 kwintali z ha, w Hać- 
kach żyta po 25 q, w Szosta- 
Kkowie żyta — 20 q, pszenicy — 
21 q, jęczmienia — 19 q. Wyni- 
ki te zadają kłam kułackim 
bredniam, jakoby na ziemi biel- 
sko-podlaskiej nie można było 
podnieść wydajności. 

Poważnym dorobkiem wielu 
starych spółdzielni jest również 
i to, że dzięki pracy politycz- 
nej spółdzielnie te okrzepły, 
podniosła się dyscyplina pracy. 
Wyrosło w nich wielu działa- 
czy, którzy stali się płomienny- 
mi bojownikami o przekształ- 
cenie zacofanej gospodarki in- 
dywidualnej w przodującą ze- 
społową. Ze spółdzielni produk- 
cyjnych zostało wysuniętych 
szereg ludzi na odpowiedzialne 
stanowiska w aparacie partyj- 
nym, państwowym i gospodar- 
czym. 


Centralnym zagadnieniem, na 
które konferencja powiatowa 
zwróciła uwagę, była wciąż je- 
szcze niedostateczna praca ko- 
miietu powiatowego, rad na- 
rodowych i wydziału politycz- 


nego POM nad umacnianiem 
gospodarczym i politycznym 
wszystkich istniejących spół- 


dzielni produkcyjnych i rozsze- 
rzaniem ich bazy. W referacie 
sprawozdawczym oraz w dy- 
skusji stwierdzono, że mimo 
niewątpliwych osiągnięć, stare 
spółdzielnie nie rosną wszerz. 
Niektórzy spółdzielcy zasklepili 
się w sobie. Obserwuje się u 
nich niechęć do przyjmowania 
nowych członków. Organizacje 


jna być nie działka przyzagro- 


Filmu — L. Schiller oraz liczni 
przedstawiciele świata teatral- 
nego z Aleksandrem Zelwero- 
wiczem na czele. 

Obecni byli również przed- 
stawiciele Misji Dyplomatycznej 
NRD z ambasadorem Aenne 
Kundermann na czele. 

Przyjęcie upłynęło w serdecz- 
nej atmosferze. 

Gościom z NRD ofiarowano 
upominki w postaci polskich 
wydawnictw albumowych oraz 
dzieł sztuki ludowej. 


* 


W _ Komitecie Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą odbyła 


się konferencja prasowa, pod- 
czas której czionkowie zespołu 
„Berliner Ensemble“ podzielili 
się z przedstawicielami prasy 
warszawskiej wrażeniami z po- 
bytu w Polsce, 

Wszyscy członkowie zespołu 
podkreślałi, że pobyt w Polsce 
wywarł na nich ogromne wra- 
żenie j że przyczynił się do po- 
głębienia przyjaźni między obu 
narodami, 

* 


(€) Po trzytygodniowym po- 
bycie, w dniu 29 bm, zespół te- 
atru „Berliner Ensemble* opu- 
ścił Polskę, (PAP) 


półdzielczości 
i partyjnej w 


partyjne nie dość skutecznie 


walczyły z tymt szkodliwymi 
nastrojami. Towarzysze ze 
spółdzielni produkcyjnej nie 


widzieli indywidualnej wsi, nie 
pracowali z chłopami znajdują- 
cymi się poza spółdzielnią. 

Konferencja powiatowa wy- 
kazała również, że orgamizacje 
partyjne w niektórych spół- 
dzielniach pracują wadliwie. Są 
spółdzielnie, których zarząd 
składa się wyłącznie z członków 
partii i gdzie są przejawy ko- 
menderowania bezpartyjnymi. 
Są również i takie spółdzielnie, 
jak Augustowo, Wólka Wygo- 
nowska, Moskiewce, gdzie nie 
ma w ogóle członków partii we 
władzach spółdzielczych (w za- 
rządzie, komisji rewizyjnej, są- 
dzie koleżeńskim) lub jest naj- 
wyżej jeden. W spółdzielniach 
tych nie odczuwa się kierowni- 
czej roli partii. 

Najbardziej jaskrawą słabo- 
ścią w pracy organizacji par- 
tyjnych w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych jest to, że nie wal- 
czą one o przestrzeganie zasad 
statutowych. Wielu spółdziel- 
ców posiada większe działki 
przyzagrodowe, niż uchwalono 
na zebraniu założycielskim. 
Wielu dotąd nie  uregulowało 


wkładów inwentarzowych. Po- 
za końmi, innego inwentarza 
żywego miektórzy członkowie 


do spółdzielni nie wnieśli, choć 
posiadają po 3 do 4 krów. Roz- 
wój hodowli bydła i trzody 
chlewnej następuje w wielu 
spółdzielniach tylko poprzez 
wykorzystanie na ten cel kre- 
dytów państwowych. 

W większości spółdzielni pro- 
dukcyjnych nie osiągnięto je- 
szcze stanu pogłowia, przewi- | 
dzianego w uchwale Prezydium 
Rządu, a w 7 starych spółdziel- 
niach dotychczas nie założono 
zespołowej hodowli krów i trzo- 
dy chlewnej. Mówili o tych 
niedociągnięciach w dyskusji 
liczni delegaci, a wśród nich 
tow. Sowiński, sekretarz orga- 
nizacji partyjnej ze spółdziel- 
ni produkcyjnej  Czeremchy, 
tow. Bogusz, przewodniczący 
spółdzielni w Haćkach i inni. 

— Musimy przekonać człon- 
ków spółdzielni, że podstawą 
prawidłowego rozwoju spół- 
dzielni jest przestrzeganie za- 
sad statutowych, a głównym 
źródłem ich utrzymania powin- 


dowa, lecz dniówka obrachun- 
kowa. Działka powinna tylko 
uzupełniać dochód członka 
spółdzielni. Podstawą zaś jego 
dochodu jest rozwój gospodar- 
stwa zespołowego — mówił w 
dyskusji tow. Onacik. — Nale- 
ży wykazać, jak krótkowzrocz- 
ni są ci, którzy nie doceniają 


produkcyjnej 
Bielsku Podl. 


rozwoju hodowli zespołowej w 
obawie, by im paszy dla bydła 
na działkach przyzagrodowych 
nie starczyło. Należy przekonać 
ich, że trwałe podniesienie do- 
brobytu i kultury wsi może” 
osiągnąć tylko przez rozwój 
dowli zespołowej i pomnaża 
własności spółdzielczej, 

Konferencja wykazała tab 
że w spółdzielniach jest r 
właściwa tendencja do prov 
dzenia różnych zakładów p 
dukcyjno - przetwórczych, 
młyny, olejarnie itp. Prowe 
to do odwrócenia uwagi sr 
dzielców od produkcji zbo. 
wej, hodowlanej i sadownie 
jako głównego źródła ich utr 
mania. 

* 


Konferencja zwróciła uw: 
organizacji na niezdrowe zja” 
sko występujące na terenie - 
wiatu. Całe bujne, szerokie ; 
cie polityczne koncentruje 
tylko we wschodniej i poh 
niowo-wschodniej części ; 
wiatu. Tam znajdują się p: 


jwie wszystkie organizacje gı 


madzkie, tam powstają : sp 
dzielnie produkcyjne. Na: 
miast zupełnie odmienna j 


sytuacja w zachcdniej czę 
powiatu. Tereny, obejmujące 
gmin, cechuje martwota 7 
względem politycznym. W 
gminach nie ma w ogóle ors 
nizacji partyjnej, a w pozos 
łych 4 gminach ponad 90 p: 
cent gromad, to „białe plam 
'Ta martwota życia politycz! 
go odbija się również na pr: 
hudowie socjalistycznej wsi. 
wymienionych gminach nie ' 
ani jednej spółdzielni prodi 
cyjnej. 

Kampania wyborcza dowi 
dła, że tereny te uważane prz 
komitet powiatowy za trudy 
i przez to zaniedbane 
spragnione pracy  polityczn 
Mówił o tym w dyskusji to 
Pietruszczuk. W czasie kamp 
nii wyborczej powstały tam 
komitety założycielskie i jed 
spółdzielnia produkcyjna 
gminie Boćki. 

Konferencja powiatowa zot 
wiązała nowowybrany komi 
do wzmożenia pracy polityc 
nej na zaniedbanych terena 
by poprzez gromadzkie komi: 
ty Frontu Narodowego, w opź 
ciu o aktyw organizacji mas 
wych i przodujących chłop- 
rozbudowywać grupy kandyć 
tów partii. 

Zasługą konferencji powiat 
wej w Bielsku Podlaskim ` 
to, że wytknęła najba 
istotne słabości į braki * 
tychczasowej pracy orga 
powiatowej oraz nakı 
drogi ich przezwyciężenia. 


ANIELA MARIAÑS 


dla ich lokajów — tkwi w tych 
przepisach dla samobójców! I 
nie tyłko w tych paru słowach. 
, Albowiem instrukcja dla obsługi 
jsamolotu przewidywała, by w ra. 


zie zagrożenia — zrzucić dy- 
wersantów „byle gdzie”. Że 
przy tym mogą zginąć? Cóż, 


|autorom „planu Wulkan“ po- 


nie interesuje ich los zbrodnia- 
rzy. Dla tych ostatnich zarezer- 
|wowana jest ampułka „L“. 
Dywersanci nie zdążyli zreali- 
zować instrukcji — tak samo 
jak nie udało się zamazać śla- 
dów zbrodni wiodących przez 
Wiesbaden do Waszyngtonu. 
Do rzędu eksponatów demasku- 
jących nieludzkie, kryminalne 
oblicze największego zespołu 
gangsterskiego, jakim jest im- 
perializm amerykański — do- 
szła ampułka „L“. Do świado- 
,mości agentów, znajdujących się 
jeszcze na służbie amerykań- 
skiego wywiadu dojdzie, że — 
zanim jeszcze schwytają ich 
władze bezpieczeństwa — cze- 
kać ich może śmierć z rąk włas- 
nych mocodawców, bądź przez 
„zrzucenie byle gdzie“, badź 
przy pomocy kwasu pruskiego. 
Dionizy Sosnowski i Stefan 
Skrzyszowski vel Janusz Patera 
nie zażyli ampułki „L“. Ten ma- 
ły eksponat w wielkim akcie 
oskarżenia przeciwko imperia- 
lizmowi amerykańskiemu sta- 
nowi jednak groźne ostrzeżenie. 
Nie tylko dla swoich agentów 
ma Wall Street w zanadrzu 
truciznę; przy pomocy tych 
właśnie i innych agentów chcie- 


poddać działaniu kwasu prus- 
kiego wszystkie narody, 
nie chcą przyjąć dyktatu poten- 
tatów dolara — tak jak już sto- 
sowali bakterie i gazy trujące w 
Korei į Chinach, tak jak co- 
dziennie stosują ludobójcze me- 
tody wobec jeńców wojennych 
w Korei. 

Mała ampułka z trucizną 
jest symbolem wielkiej trującej 
kadzi dolarowej, której wyzie- 
|wy — w myśl planów amery- 
|kańskich kół rządzących 
objąć mają cały świat. 

Ale wystawienie tej małej 
ampułki w muzeum w Warsza- 
wie — jest wyrazem bankruc- 
twa tych zbrodniczych planów 
„wielkiej dywersji“, stanowią- 
cych ogniwo w łańcuchu przy- 
gotowań wojennych  ludobój- 
ców zza Atlantyku. Niejeden z 
bossów amerykańskiego wy- 
wiadu odczuwa obecnie — by 
wyrazić się językiem cytowa- 
nej instrukcji — „obcisłości ko- 
ło klatki piersiowej“, Niejeden 
boleje nad ogromnym skanda- 
lem i kompromitacją, jakie 
wywołało na całym świecie u- 
jawnienie zbrodniczych machi- 
nacji amerykańskich kół rzą- 
dzących przeciwko Polsce. Nie- 
jednego z autorów „planu Wul- 
kan“ zalewa bezsilna wściek- 
łość, że zamiast obiecanych 
100.000 najemników w Polsce — 
znalazły- się..  oskarżycielskie 
eksponaty na wystawie. 

Nie ostatnia to kompromita- 
cja awanturników z Wall Street 
i nie ostatni powód do wściekło- 
ści. Mamy bowiem głębokie, 
na dotychczasowych doświad- 
czeniach oparte przekonanie, że 
każda próba szkodzenia nasze- 
mu krajowi zakończy się tak. 
jak skończyła się historia dy- 
wersantów z samolotu z Wies- 
baden. STAB 


|trzebna jest zbrodnia, natomiast | 


liby monopoliści amerykańscy | 


które | 


Milczenie pana Figla 


P. Figl, premier zamerykani- 
| zowanego rządu austriackiego, 
postawił sobie chimeryczne za- 
danie izolowania Kongresu Na- 
rodów od narodu austriackiego 


dy — mówili austriaccy delega- 
ci na Kongres — ktoś w na- 
szym kraju okrył się 
śmiesznością jak wierny sługa 
| amerykańskich  wielkorządców | 
„ekscelencja* Figl. 

Przez ulice Wiednia przema- 
szerowało blisko 100.000 Aus- 
triaków pozdrawiając delegatów | 
na Kongres p. Figl, jego 
prasa i radio udawali, że nic 
nie widzą i nie słyszą. 

2.000 delegatów, zamieszkałych 
w kilkudziesięciu hotelach 
we wszystkich dzielnicach 
Wiednia, było codziennie w 
kontakcie z wieloma tysiącami 
wiedeńczyków, ale dla p. Figla 
jego prasy i radia — Kongresu 
nie było, 

Dziesiątki austriackich stowa- 
rzyszeń naukowych, załóg fa- 
brycznych organizacji studenc- 
kich i kobiecych zapraszało do 
i siebie delegatów, słuchało ich 
wypowiedzi, oklaskiwało ich — 
jale p. Figl, jego prasa j radio 


A 


Austriackie biuro przy Kon- 
gresie zwróciło się pewnego 
dnia do radia z prośbą o poda- 
jnie płatnego ogłoszenia o spot- 
jkaniu delegatów na Kongres, 
wysłanych przeż ugrupowania 
o charakterze religijnym. Dy- 
|rekcja radia po dłuższym 


zgodziła się na opublikowanie 
ogłoszenia, ale pod następują- 
|poda warunkami: nie będzie 


podane, że chodzi o spotkanie 
„delegatów na Kongres, nie opu- 
blikuje się ich nazwisk, nie bę- 
dzie wspomniane, że chodzi o 
|ezłonków stowarzyszeń religij- 
|nych i wreszcie — usunięte zo- 
staną słowa „goście są mile wi- 
j dziani”, 

Francuskie przysłowie mówi, 
że śmieszność zabija. Biedny 
p. Figl, co by to było, gdyby 


taką | 


| wy. międzynarodowe, 


nic nie widzieli, nic nie słyszeli. i 


i! 
głębszym zanalizowaniu tekstu | 


| przysłowia odzwierciedlały rze- 
czywistość dosłownie. 


Austriaccy militaryści 
„przy pracy“ 


Taktykę milczenia stosował 
obecny premier Austrii nie tyl- 
| ko zresztą wobec Kongresu. W 
dniach, w których obradował 
Kongres stosował tę „taktykę” 
na różnych odcinkach tego sa- 
mego frontu walki z siłami po- 
| stępu, toczącymi bój o pokój i 
niepodległość Austrii. LĄ 

Parlamentarny „blok lewico- 
wy“, zwrócił się do Figla z proś- 


Hi. EE WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z WIEDNIA) 


Artur Kowalski 


bą o udzielenie 


informacji w| dzenia młodych Austriaków z 


sprawie organizowanych przez | Legii Cudzoziemskiej", Co dzień 


mieniu z Amerykanami, punk- 
tów mełdunkowych dla Austria- 
ków, zdolnych do służby woj- 
skowej. Umowy międzynarodo- 
we zabraniają Austrii odbudo- 
wy sił zbrojnych przed zawar- 
ciem traktatu pokojowego. Ale 
p. Figl, którego główną troską 
jest dostarczenie mięsa armat- 
niego amerykańskim podżega- 
czom wojennym, gwałcąc umo- 
odbudo- 
wuje austriacki Wehrmacht. 

Od stycznia do października 
odbyło się 12 spotkań b. żołnie- 
rzy austriackich z hitlerowskie- 
go Wehrmachtu. Brało w nich 
udział około 7.000 osób. Naj- 
większe z tych spotkań miało 
miejsce we wrześniu br. i obej- 
mowało żołnierzy i oficerów z 
byłej 6 dywizji strzelców gór- 
skich. r: 


Interpelacja „bloku lewicy" 
była wyrazem  zaniepokojenia 
opinii publicznej remilitarysty- 
cznymi poczynaniami p. Figla. 
Ale opinia publiczna, jak do- 
tychczas, czeka na odpowiedź. 


|P. Figł oświadczył, że odpowie- 
| dzi nie udzieli. 


Monitowany 
przez „blok lewicy” p. Figl zam- 
knął się w znanej nam już „cy- 
tadeli milczenia* i pary z ust 
nie puszcza. ? 


Polowanie 
na „mięso armatnie" 


Po całej Austrii grasują świa- 
domie tolerowani przez władze 
figlowskie, zaopatrzeni w do- 
larową przynętę agenci, werbu- 
jący młodzież austriacką, szcze- 
góinie bezrobotną, do francu- 
skiej Legii Cudzoziemskiej, któ- 
rej główne siły zaangażowane 
są w brudnej wojnie przeciw 
narodowi Vietnamu. Według 
wiadomości napływających z 
różnych stron Austrii do Aus- 
triackiej Rady Pokoju, werbu- 
nek ten jest prawdziwym polo- 
waniem na ludzi. Z kilkuset 
„zwerbowanych“ młodych ludzi, 
ponad 200 to chłopcy w wieku 
poniżej 18 lat. Młodzieńcy ci zo- 
stali zwabieni kłamliwymi przy- 
rzeczeniami i bez wiedzy rodzi- 
ców wyekspediowani do Pól- 
nocnej Afryki, skąd ma się ich 
wysłać do Vietnamu. Młodzi 


| 


murem milczenia. Rzadko kie-| Władze austriackie, w porozu- | zwracają się do Komitetu ro- 


dzice z błaganiem o sprowadze- 
nie ich dzieci do domu rodzin- 
nego. Komitet ze swej strony 
domaga się od władz, aby za- 
kazały działalności agentów 
francusko - amerykańskich. Ko- 
mitet przedstawił Figlowi listę 
kilkuset osób porwanych do Le- 
gionu Cudzoziemskiego. P, Figl 
odpowiedział tylko milczeniem. 


W kleszczach Wall Street 

W pierwszych dniach grud- 
mia odbyia się w Rzymie kon- 
ferencja w sprawie tzw. przed- 
wojennych długów Austrii. W 
konferemcji tej wzięli udział 
przedstawiciele „państw-wierczy- 
cieli“: SA., Anglii, Francji, 
Włoch i innych. Z kemunikatu, 
opublikowanego po zakończeniu 
konferencji wynika, że rządy 
atlantyckie, które p. Figl stara 
się narodowi swemu przedsta- 
wić jako jego „najżyczliwszych 
przyjaciół“ doszły do porozu- 
mienia między sobą, że Austria 
będzie im przez okres trzydzie- 
stu lat spłacała długi zacią- 
gnięte w latach 1930—34 w wy- 
sokości 20 miliardów  szylin- 
gów. Przez porozumienie to 
państwa imperialistyczne dopu- 
szczają się zwykłego aktu gra- 
bieży na małym narodzie au- 
striaokim. 

Natychmiast po Anschlussie 
Niemcy hitlerowskie ogłosiły 
wszystkie długi austriackie za 
długi niemieckie i pod tym 
pretekstem przywłaszczyły so- 
bie całe złoto, wszystkie dewizy 


i wszystkie pakiety akcji pań- | 


stwa austriackiego. „Państwa- 
wierzyciele“ powinnyby więc 
normalnie teraz domagać się 
zwrotu swoich pożyczek od 
Niemiec, ale wolą — rzecz ja- 
sna — brać pieniądze tam, gdzie 
sytuacja przedstawia się ła- 
twiej i mniej skomplikowanie. 

Niewola bankierska, w jaką 
rząd Figla wtrąca Austrię jest 
tym cięższa, że już teraz mini- 
ster finansów zapowiada ma 
najbliższe miesiące deficyt bud- 
żetowy w wysokości 800 milio- 
mów szylingów. 

Rząd p. Figla nie protestował 
ami słowem przeciwko tej zmo- 
wie bankierów i lichwiarzy mię- 
dzynarodowych, która -zmusi 
każdego mieszkańca Austrii do 


zywa „wolnym*, a który w ©- 
czach narodu austriackiego ue 
kazuje się jasno jako świat re- 
kinów imperialistycznych. 

Jest jednak niezmiernie cha- 
rakterystyczne, że ani ko~ 
munikat konferencji rzymskiej, 
ani rząd Figla nie ogłosiły ni- 
gdzie w Austrii wysokości su- 
| my, którą Austria będzie ma- 
| siala spłacić finansjerze mie- 
! dzynarodowej. Liczba 20 miliar- 
jdów podana została przez 
jszwajcarską prasę. Podała ją za 
nią — bez żadnego dementi z 
jakiejkolwiek strony au- 
striacka prasa postąpowa, ale 
p. Figl i jego prasa skrzętnie ją 
przemilczają. 


| Sirach przed narodem 

Strach przed własnym naro- 
dem — oto co charakteryzuje 
rządy p. Figla. P. Figl boi się 
swego narodu, który jak wszy- 
stkie narody pragnie pokoju Í 
całym sercem. jak to wykazał 
podczas Komgresu solidaryzuje 
się z historycznymi uchwałami 
wiedeńskiego Kongresu Naro- 
dów. 

Figl boi się swego narodu, 
który nienawidzi wojny i za 
żadme skarby nie chce remili- 
taryzacji, nie chce by młodzież 
austriacka służyła za mięso ar- 
matnie w wojnie przygotowy- 
wanej przez amerykańskich im- 
perialistów. 

Figl boi się swego narodu, 
który chce Austrii wodnej i nie- 
podległej, a nie uzależnionej i 
zaprzedanej amerykańskim, an- 
gielskim i innym bamkierom. 

I dlatego Figl ukrywa przed 
swoim narodem prawdę: praw- 
dę o Kongresie Narodów. praw- 
dę o remilitaryzowaniu Austrii. 
prawdę o oddaniu kraju w 
pacht obcym bankierom i kapi- 
talistom. 

* 


Jeden z delegatów austriac- 
kich na Kongres, mówiąc o fi- 
glowym sposobie milczenia, po- 
wiedział: 

— Rząd, który zdolny jest 
cynicznie ukrywać przed oczy- 
ma swego narodu wydarzenia 
takie jak Kongres Narodów, 
zdolny jest ukrywać przed nami 
wszelką prawdę. My prawdy 
szukamy sami i sami ją zmaj- 
dujemy. h 

Neród austriacki w dniach 
Kongresu wykazał, że nieudol- 


chłopcy piszą teraz w listach o |spłacenia kapitalistom zagrani- |ne, śmieszne i filisterskie ma- 


straszliwym losie, jaki ich spot- 


kał, zupełnie odmicunym od te- | 3.000 


go, który im przedstawiono. 


cznym haraczu w wysokości 
szylimgów. Przeciwnie, 
wyraził swe zadowolenie, że 


Od pewnego czasu .działa już zdobywa, a raczej kupuje „zau- 
w Austrii „Komitet dla sprowa- | fanie“ tego świata, który om na- 


newry figlów nie są w stanie 
odwieść go od wielkiego ruchu 
setek milionów ludzi calego 
świata w obronie pokoju i nie- 
podległości narodów. 


Remont zagród dla osadników w Śzczecińskiem 


(a) Wielu małorolnych i bez- 
rolnych chłopów oraz sezono- 
wych robotników rolnych z wo- 
jewództw centralnych przenio- 
sło się w br. na teren woj. 
szczecińskiego, Ogółem w br. 
na teren woj. szczecińskiego 
przybyło 1.443 rodziny chłop- 
skie. 

Przybyli do woj. szczeciń- 
skiego chłopi otoczeni zostali 
troskliwą opieką rad narodo- 
wych i dyrekcji zespołów PGR 
korzystali z przysługujących im 


pożyczek umarzalnych i zapo- | Dotychczas na wolnych gospo- 


móg, pomocy w ziarnie siew- 
nym, 'nawozach sztucznych, 
żywności i w paszach, a także 
z pomocy ośrodków maszyno- 
wych, 

W związku ze wzrostem za- 
interesowania wśród chłopów 
województw centralnych spra- 
wami osiedlenia się na Pomo- 
rzu Szczecińskim, o czym mówią 
liczne przybywające tu wyciecz- 
ki, rady narodowe w dalszym 
ciągu prowadzą remonty zagród, 


darstwach przygotowano 400 
zagród, a w końcowym stadium 
odbudowy znajdują się dalsze 
62 zagrody. 

Specjalne komisje rad naro- 
dowych wytypowały już 135 
zagród, które wyremontowane 
zostaną w I kwartale 1953 r., 
oraz 125 zagród do remontu w 
II kwartale. Łącznie w przy- 
szłym roku wyremontowanych 
zostanie 920 zagród. 


Komunikat 
Ministerstwa Finansów 


(a) W dniu 1.11.1952 r. upłynął tere 
min płatności 4 raty podatku grun= 
towego. Chłopi, którzy nie uregulo- 
wali do tego terminu podatku będą 
zmuszeni ponosić dodatkowe koszty 
w postaci dodatku za zwłokę w wy- 
sokości: po upływie 2-ch m-cy 15 
proc., zaś po upływie 3-ch miesięcy 
20 proc. Tak więc jak najszybsze 
| BECIE podatku gruntowego le- 
ży w interesie każdego chłopa. 


Radom narodowym woj. olsztyńskiego ku uwadze 
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RYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 
nnn A a a 
Wniosek musi się odleżeć 


Przechodząc niedawno przez 
wydział  tapicerni w Fabryce 
Samochodów Osobowych na Że- 
raniu, zauważyłem, że mistrz 
tego działu tow. Sobelman z 
wielkim zainteresowaniem wy- 


konuje pracę, która nie wcho- | 


dzi w zakres obowiązków mi- 
'strza. Ponieważ zdziwiło mnie 
to, zapytałem o przyczynę. Oka- 
zało się, że tow. Sobelman pró- 
bował właśnie praktycznie za- 
stosować wniosek  racjonaliza- 


torski, który opracował wspól- | 


nie z robotnikami Cichockim i 
Czarneckim. Poprzednio szycie 
sznurka do uszczelki przednich 
drzwi samochodowych odbywa- 
ło się ręcznie i trwało 25 mi- 
nut. Obecnie dzięki przyrządo- 
wi zastosowanemu przy zwyk- 
łej maszynie do szycia, czas 
trwania tej operacji został skró- 
cony do jednej minuty. 
Usprawnieniem tow. Sobel- 
mana — jak i wielu innymi — 
nie zainteresował się w dosta- 
tecznym stopniu Zakładowy 
Klub Racjonalizacji i Techniki. 
Wniosek wraz z prototypem wy- 
„konanym przez projektodawców 
został zgłoszony w dniu 24 li- 
stopada br. Prototyp wrócił do 
projektodawców, wniosek prze- 
słano do zaopiniowania i do 
chwili obecnej nikt o nim wie- 
cej nie słyszał, Tow. Sobelman 


nauczony smutnym doświadcze- | 


niem nie czekał jednak na wy- 
niki opiniowania, ale zastosował 
przyrząd w produkcji, uzyskując 
dzięki temu po 24 minuty za- 
oszczędzonego czasu na każdej 
sztuce. 

Podobny wypadek miał miej- 


i 


jcowaną dokumentację technicz- 


| w ogóle giną. Pracownicy Klubu 


sce z wnioskiem usprawniają- 
¡cym wiercenie otworów w 
i drzwiach. Zastosowanie złożo- 
nego wniosku  przyspieszyłoby 
i pracę oraz wyeliminowało do- 
| tychczasowe łamanie się wierteł. 
Mimo, że wniosek ten złożony 
został 10 miesięcy temu, Klub 
Racjonalizacji nie kwapi się 
jednak z jego zastosowaniem i 
| rozpowszechnieniem. 

Ten sam los spotkał wniosek 
na wykonanie towoinicy mecha- 
nicznej do kleju, która pozwoli- 
łaby zaoszczędzić wiele czasu i 
zmniejszyła zużycie kleju. Wnio- 
sek został zatwierdzony, opra- 


ną przesłano do wydziału na- 
rzędziowni w celu wykonania 
prototypu. Na tym się skończyło. 


Tego rodzaju przykładów 
można by przytoczyć dużo wię- 
cej i nie tylko z wydziału ta- 
picerni, ale także z elektrycz- 
nego, remontowego i innych. 
Wszystko to dzieje się dlatego, 
że Zakładowy Klub Racjonali- 
zacji i Techniki oraz podległe 
mu placówki nie pracują sy- 
stematycznie i dopuszczają do 
tego, że wnioski długi czas le- | 
żą niezaopiniowane lub nawet 


Racjonalizacji i Techniki, aby 
się do reszty nie zbiurokratyzo- 
wać powinni brać przykład z 
naszych racjonalizatorów—entu- 
zjastów, którzy nie cofają się 
przed żadnymi trudnościami i 
nieprzerwanie pracują nad u- 
sprawnieniem produkcji na; 
każdym odcinku. | 


BOGUMIŁ SKWARSKI | 
Warszawa FSO 


Dział zaopatrzenia powinien znać warunki terenowe. 


Na terenie bazy rybackiej w 
Kołobrzegu przy budowie pod- 
nośnika kutrowego, zatrudnieni 
są dwaj cieśle — specjaliści ze 
Zjednoczenia Budownictwa In- 
żynieryjno - Morskiego w Gdań- 
sku. Część robót wykonywana 
przez tych pracowników, jak 
np. przykręcanie kleszczy do 
ścianek szczelnych nabrzeża, 
prowadzona jest poniżej linii 
zanurzenia. Aby móc wykonać 
zleconą robotę, cieśla staje po 
biodra w wodzie i zanurzonymi 
do łokci rękoma  przykręca 
kleszcze. 

Do tego rodzaju prac koniecz- 
na jest specjalna odzież ochron- 
na. Tymczasem wydział zaopa- 
trzenia ZB I-M dostarczył cieś- 
lom buty biodrowe zbyt małe- 
go rozmiaru na skutek czego 
nie mogą oni nakładać na nogi 
więcej niż po jednej parze cien- 


Śladem listów naszych czytelników 
RDZA MASIVEN PZYTĘUNIROW 


Za lekceważenie obowiązków słożbowych 


W listopadzie br. wpłynął do 
naszej redakcji list, w którym 
tow. Jan Koba pisał, że lekarz 
weterynarii, zatrudniony w 


Państwowym Zakładzie Leczni- |dla udzielenia pomocy chorej 


czym dla zwierząt w Sławnie —- 
odmówił przyjazdu do chorej 
krowy, Wskutek braku pomocy 
lekarskiej krowa padła, 


W sprawie lekceważenia swo- 
ich obowiązków przez lekarza 
weterynarii, interweniowaliśmy 
w Wojewódzkim Zarządzie We- 
terynarii w Słupsku, który u- 
dzielił nam następującej odpo- 
wiedzi: 

„Wojewódzki Zarząd Wetery- 
narii w Słupsku przeprowadził 


dochodzenia. które wykazały 
całkowitą słuszność zarzutów 
ob. Jana Kobv. 


kich skarpetęk. Dzieje się to w 
okresie kiedy woda pokryta jest | 
już lodem. Jeszcze gorzej przed- 
stawiała się sprawa z rękawica- 


i litycznej 


mi. Przed trzema miesiącami 
majster budowy zamówił ręka- 
wice gumowe i brezentowę. Z 
Gdańska do Kołobrzegu przy- 
były one dopiero 10 grudnia. Do 
tego momentu cieśle pracowali 
eemi rękoma w lodowatej wo- 
zie. 


Pomimo tak ciężkich warun- 
ków pracownicy ci wykonują 
przeciętnie po 300 proc. normy. 
Ciekawe w ilu procentach moż- 
na by obliczyć bezduszność 
tkwiącą w pracownikach Działu 
Zaopatrzenia ZB J-M? Na 
pewno w całych — 100. 


STEFAN KOŁAKOWSKI 
PP i UR „Barka“ 
Kołobrzeg 


wykazały, że urzędujący w lecz- 
nicy lekarz weterynarii ob. Ta- 
deusz Stypka odmówił udania 
się do zagrody ob. Jana Koby 


krowie jedynie z powodu wy- 


godnictwa i lekceważenia swych | 


è 


obowiązków. 

Wojewódzki Zarząd Wetery- 
narii postanowił udzielić ob. T. 
Stypce surowej nagany z odno- 
towaniem do akt personalnych, 
oraz przenieść go dyscyplinar- 
mie na stanowisko drugiego le- 


karza weterynarii w  PZLZ 
Wałcz. Ponadto Wojewódzki Za- 


rząd Weterynarii postanowił 
napiętnować publicznie postę- 
powanie lekarza weterynarii 
ob. T. Stypki na najbliższej na- 
radzie roboczej służby wetery- 


Dochodzemia !narii województwa”. 
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Wypełnić wszystkie obowiązki wsi 


Rok ubiegły — to rok dal- 
szego wzrostu świadomości 
mas pracujących miast gi 


wsi. Jednym z przejawów wzro- 
stu świadomości mas chłopskich 
są wyniki tegorocznego wypeł- 
nienia przez wieś jej obowiąz- 
ków wobec państwa. Ogromna 
większość pracujących chłopów, 
rozumiejąc coraz lepiej swoje 
zadania, wywiązała się w termi- 
nie ze swoich obowiązków wo- 
bec państwa ludowego, doku- 
mentując w ten sposób swoją 
patriotyczną postawę. 


Są jednak tereny, gdzie w wy- 
niku niedostatecznej pracy po- 
i nie dość sprawnej 
pracy organizacyjnej, część go- 
spodarstw zalega jeszcze z wy- 
konaniem niektórych swych o- 
bowiązków. 


Np. w Szczecinku 


Jednym z takich terenów jest 
powiat Szczecinek w woj. kosza- 
lińskim. Powiat ten wykonał 
wprawdzie plan obowiązkowych 
dostaw zboża, natomiast ma za- 
ległości w obowiazkowych do- 
stawach żywca, mleka i spłatach 
podatku gruntowego. Są tu je- 
szcze chłopi, którzy nie destar- 


czyli również państwu obowią- | 
zujących ilości ziemniaków. Na- 


wet najlepsze gminy w tym po- 
wiecie, jak Lubowo, czy Szcze- 
cinek - Miasto nie wykonały je- 
szcze w pełni wszystkich obo- 
wiązków wobec państwa. 


Dopiero w połowie grudnia 
towarzysze z KP, z Prezydium 
PRN z CUS w powiecie Szcze- 
cinek zorientowali się, że mobi- 
lizując chłopów do terminowej 
dostawy zboża, konsekwentnie 
zwalczając opór kułacki w tej 


| niemal 


wobec 


dziedzinie — nie zwrócili uwa- 
gi na zagadnienie pozostałych 
obowiązków wsi. 


W wyniku tego zaniedbania 
nawet wielu członków rad na- 
rodowych w powiecie, sołtysów, 
aktywistów partyjnych i bezpar- 
tyjnych, którzy wzorowo wy- 
wiązali się z obowiązkowych 
dostaw zboża, ma jednak zale- 
głości w żywcu lub w mleku, 
lub też w spłacie podatku grun- 
towego. W gminie Szczecinek 
np. z obowiązkowymi dostawa- 
mi żywca i mleka zalegało do 
niedawna jeszcze 8 członków 
GRN, 6 sołtysów. 5 prezesów kół 
gromadzkich ZSCh, kilku ZSL- 
owców i członków partii. I tak 
jest niemal w każdej gminie. 
Na „czołówkę“ równają tyły, 


— Widocznie z tym żywcem 
i mlekiem, to nie ma się co 
spieszyć — mówili chłopi z gro- 
mady Czesieka i Wielawino w 
gminie Grzmiąca skoro 
gminny delegat CUS nie przy- 
syła zawiadomienia o terminie 
dostawy. Nasi sołtysi również 
nic nie mówia o tym. Jeżeli by- 
łaby to sprawa pilna to prze- 
cież przypominaliby o tym na 
niedzielnych zebraniach. Sami 
by już wykonali swe obowiązki. 


Jeśli chodzi o realizację obo- 
wiązkowych dostaw żywca, 
mleka į spłaty podatku grunt- 
towego, powiat Szczecinek spadł 
na ostatnie miejsce 
w województwie. W gminie 
Grzmiąca zaszedł nawet taki 
wypadek: część chłopów zło- 
żyła odwołanie, czasem słuszne, 
czasem — nie, od wymierzo- 


Z IMI Ogólnopolskiej Wystawy Plastyki 


państwa 


T. Jasiński 


nych planów sprzedaży mleka. 
Cóż robi Prezydium GRN? Mi- 
mo niezatwierdzenia wniosków 
przez władze powiatowe, zawia- 
damia odwołujących o... umo - 
rzeniu im zaległości! 


Takich jak Trojanowski 
jest więcej 


Zaległości u sporej liczby ma-i 


ło i średniorolnych chłopów nie 
powstawały wskutek prób uchy- 
lania się od wykonania obo- 
wiązków wobec państwa. Za- 
niedbali się oni głównie dlatego, 
że nie stawiano przed nimi za- 
|dania równoległego realizowa - 
nia wszystkich obowiązków wo- 
bec państwa. Potwierdza to w 
całej pełni przykład z gminy 
Grzmiąca. 


Jeśli towarzysze z powiatu 
Szczecinek rozwiną w terenie 
jszeroką pracę organizacyjną i 
,masowo-pol:tyczną, wyjaśniając 
'konieczność szybkiej likwidacji 
| wszelkich należności wobec 
państwa, a więc w żywcu i w 
imleku i w spłatach podatku 
|gruntowego, nie ulega wątpli - 
wości że tak, jak wykonany 
został w pełni plan skupu zbo- 
ża, wykonane zostaną i pozo- 
stałe obowiązki. i 


Są jednak w powiecie Szcze- 
cinek j tacy, którzy nie tylko 
zalegają z wykonaniem obo- 
wiązków wobec państwa, ale 
wykorzystując ospałą pracę rad i 
narodowych i aparatu skupu 
systematycznie uprawiają spe- 
kulację, Są to przede wszyst- 
kim  kułacy., Oni to  za- | 


częli spekulować nadwyżkami 
kosztem realizacji obowiązków j 
wobec państwa. Tak np. kułak 
Trojanowski z Tarkowa, wyko- 
rzystał ten stan rzeczy w całej 
pełni. Nie sprzedawał on pań- 
stwu ani żywca ani mleka. Kil- 
ka sztuk świń zabił po cichu i 
sprzedał je po paskarskich ce- 
nach na czarnym rynku. Udało 
mu się nawet namówić niektó-: 
rych mniej  uświadomionych 
mało i średniorolnych chłopów 
do sprzedaży „na pasek“ tucz: 
ników. Zamiast wykonywać 
obowiązkowe dostawy, wolał 
Trojanowski przepuszczać mle- 
ko przez wirówkę i sprze- 
dawać masło po paskarskich 
cenach, by utrudniać wh- 
dzy ludowej regularne zaopa- 
trzenie ludności pracującej j 
miast i ośrodków przemysło- 
wych, wśród której jest wiele 
synów i córek chłopów pracu- 
jacych. A takich Trojanowskich 
jest w powiecie jeszcze sporo. 

Szkodliwe  machinacje uda- 
wały się Trojanowskiemu i je- 
mu podebnym przez dłuższy 
czas tylko dlatego, że w powie- 
cie Szczecinek do niedawna je- 
szcze nie analizowano systema- 
tycznie realizacji wszystkich o- 
bowiązków wobec państwa, nie 
śledzono kto je wykonuje, a kto 
z czym zalega j dlaczego. 


Karygodne zaniedbania 


Są w powiecie Szczecinek 
wypadki, świadczące o tym, że 
niektórzy pracownicy aparatu 
skupu lekceważą swoje obo- 


jwiązki zawodowe, dopuszczając 
|się karygodnych zaniedbań. Nie- 


mal regułą stało się, że skupio- 
ny żywiec, pozostający na 


Obraz J. Studnickiego pt. „Gogol“ (I nagroda w dziale malarstwa) 


punktach skupu niekiedy 2 — 3 
dni, nie jest karmiony. Wsku- 
tek tego wygłodniałe zwierzęta 
poważnie tracą na wadze. I tak | 
np. skupione 13 świń i 1 krowa | 
na punkcie skupu w Wierzcho- 
wie Nowym w dniu 8. XII, nie 
były karmione przez 3 dni Łą- 
czna strata na wadze wynosiła 
blisko 100 kg. A przecież ży- 
wienie skupionych zwierząt aż 
do chwili ich wysyłki należy do 
obowiązków aparatu gminnych 
spółdzielni. 


Fakty takie, zaniedbania i 
brak czujności zdarzają się nie 
tylko w powiecie Szczecinek. 
Ujawniają się one również w 
niektórych powiatach innych: 
województw, Stąd m. in. pow- 
stała taka sytuacja, że są jesz- 
cze powiaty w Kraju, które mi- 
mo kończ roku, mają pewne za- 
ległości w zbożu lub żywcu, w 
mleku lub spłatach podatku 
gruntowego. 

Konieczna jest w każdym z 
takich powiatów pełna mobili- 
zacja aparatu rad narodowych, 
państwowego i gospodarczego 
aparatu skupu, instancji i orga- 
nizacji partyjnych dla likwida- 
cji zaległości w jak  najkrót- 
szym czasie. Wykonanie dostaw | 
i spłata podatków przez każde- | 
go gospodarza jest obowiązkiem 
wobec państwa; nad jak najszyb. | 
szym i jak najsprawniejszym 
wykonaniem tego obowiązku 
powinny czuwać i są za to od- 
powiedzialne organa państwo - 
we. 


aie  wadziłoby 
przeczytać i przedyskutować 
powieść, pomyśleć nad tym, 
ak pokazać wewnętrzne prze- 
niany wychowanków, może z 
jardzo zresztą starannie opra- 
zowanej roli Makarenki można 
odyłoby jeszcze wydobyć więcej 
uroku i siły. Zespół jest na do- 
prej drodze, nie powinien jed- 
aak stawać w połowie. W swo- | 
jej pracy zespół PZPR powinien 
spotkać się z pomocą i serdecz- 
ną opieką teatru zawodowego. 


* 


Cóż pokazał nam, zorganizo- | 
wany przez CRZZ przegląd? 
Przede wszystkim nasuwa się 
wmiosek, że niektóre zespoły a- 
matorskie stanęły już na dosta- 
tecznie wysokim poziomie arty- 
stycznym i politycznym, by 
wyjść poza ramy tzw. „małego 
repertuaru", poza specjalnie dla 
teatrów amatorskich pisane lub, 
niekoniecznie szczęśliwie, pre- 
parowane sztuczki — i sięgnąć 
po sztuki poważne i trudne. Do- 
brze przygotowane przedstawie- 
nie jest szkołą dla samego ze- 
społu. To zaszczytna choć cięż- 
ka praca artystyczna i samo- 
kształceniowa. Ale nie tylko to. 
Dobry zespół amatorski jest 
ważnym ogniskiem kultury. któ- 
re na swoim terenie promieniu- 


jeszcze raz 


W 


Przygotowania 


(10M. QE 


Nr 354 


“AGL 


do remontów 


domów mieszkalnych w r. 1953 


Wydział gospodarki mieszka- 
niowej i terenów Prezydium St. 
RN zlecił już Miejskim Przed- 
siębiorstwom Remontowo - Bu- 
dowlanym roboty związane z re- 
alizacją planu remontów domów 
mieszkalnych na I kwartał roku 


| 1953. 


Plan remontów oraz podłączeń 
domów do sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej w roku przysz- 


! łym obejmuje około 2000 budyn- 
'ków z ogólną ilością przeszło 
137 tysięcy izb. Na roboty te 
| przeznacza się sumę 30 milio- 
| nów złotych. Z sumy tej, 6 mi- 
'lionów a więc trzykrotnie wię- 
'cej niż w roku ubiegłym zużyt- 
i kowanych zostanie na likwida- 
lejs szamb i podłaczenia wodo- 
ciagowe w dzielnicach peryfe- 
ryjnych. (i) 


Prosty aparat zastąpi sprężarkę 


przy mechanica 


Przed paroma dniami w war- 
sztatach doświadczalnych Zjed- 
noczenia Budownictwa Miej- 
skiego nr. 7 odbyły 
nowego przyrządu—wyrzutki do 


mechanicznego tynkowania, któ- | 


ra zastapi używaną do:ychczas 


w tynkownicach mechanicznych | 


skomplikowaną sprężarkę. 

Zastosowanie wyrzu:ki przy 
tynkowaniu obniży znacznie ko- 
szty pracy agregatu mechanicz- 
nego i podniesie warunki bez- 
pieczeństwa pracy. 


Stale artystyczne i 


sie próby , 


rym tvnkowaniu 


| Próby udały się, potwierdza- 
jąc wszystkie korzystne cechy 
aparatu skonstruowanego przez 
nżynierów Moczydłowskiego i 
| Wolmana. « 
| Warsztaty Zjednoczenia BW-7 
| przystąpiły już do wyproduko= 
| wania pierwszych trzech wy- 
rzutek. które w przyszłym ro- 
| ku zastosowane bedą przy tyn- 
 kowan'u mechanicznym na bu- 
dowach prowadzonych przez 
| zjednoczenie. (j. 5.) 


mprezy dzielnicowe 


dla mieszkańców stolicy 


W nadchodzącym roku Wy- 
dział Kultury Prezydium St.RN 
przygotowuje dla mieszkań- 
ców stolicy stałe imprezy arty- 
styczne: koncerty, wieczory 
pieśni, literatury i muzyki. 

Imprezy urządzane będą we 
wszystkich dzielnicach miasta 
co najmniej raz na dwa tygod- 
nie. 


Poprawia się 


Zakłady Gazownictwa Okręgu 
Warszawskiego prowadzą obec- 
nie poważne roboty inwestycyj- 
ne, v celu polepszenia ciśnie- 
nia. gazu w kilku dzielnicach 
miasta, Przyczyną słabego ci- 
śnienia gazu jest stara sieć ru- 
rociągów o zbyt małej w sto- 
sunku do potrzeb wciąż rozwi- 
jającego się miasta zdolności 
przesyłowej. 

Dzięki budowie nowych ruro- 
ciągów oraz innych urządzeń 
poprawiło się ciśnienie gazu na 
Saskiej Kępie, oraz na Pradze, 


= 


400 nowych la 


Zakład sieci Zakładu Gazo- 
wnictwa Okręgu Warszawskiego 


zainstalował na zlecenie wydzia- 


łu gospodarki komunalnej Pre- 
zydium St, RN 382 latarnie u- 
liczne. Do końca br. zainstalo- 


Najlepsi pracownicy Me 


Pracownicy Mennicy Pań- 
stwowej tokarz Kalinowski, 
szlifierz Zachaj, frezer Grzego- 
rek, stemplarz tow. Jabłoński, 
elektryk Godlewski, inżynier- 
chemik Kwieciński, polerow- 
niczka tow. Firawucka i grawer 
Balcerzak w drugim półroczu br. 
wyróżnili się wysoką wydajno- 


Odbywać się one będą w lo- 
kalach stałych. Tak więc mie- 
szkańcy Powiśla korzystać będą 
z lokalu przy ul. Ludnej 8, 
Włoch — przy ul, Inżynierskiej, 
Falenicy — lokalu straży pożar- 
nei. 

Udział w imprezach brać bę- 
dą zespoły artystyczne war- 
szawskiego „Artosu*, (wj) 


ciśnienie gazu 


w okolicy ul. Ratuszowej. W 
roku przyszłym Saska Kępa 0- 
trzyma jeszcze wyższe, zupełnie 
wystarczające, ciśnienie, 
Nastąpiła również poprawa 
w ciśnieniu gazu w  Śródmie- 
ściu, na Ochocie, oraz na dol- 
nym Mokotowie. Dzięki budo- 
wie nowego rurociągu nastąpi 
poprawa w ciśnieniu gazu na 
Kole w połowie stycznia 1953 r. 
Najgorzej wygląda sprawa na 
Bielanach, gdzie poprawa na- 
stąpi dopiero do przeprowadze- 
niu poważnych inwestycji. (ti) 


tarń gazowych 


wanych zostanie jeszcze 18 no- 
wych lamp. 

Nowe latarnie ustawione zo- 
stały na Bielanach, Pradze, Gro- 
chowie oraz Woli. 3 

G 


nnicy otrzymali naqrody 


ścią pracy. I tak np. Kalinow- 
ski, Grzegorek i tow. Krawuce 
ka uzyskali za półrocze wyro- 
bienie 270—290 procent normy. 

Ministerstwo Finansów, któ- 
remu podlega Mennica Pań- 
stwowa, przyznało najlepszym 
pracownikom specialne nagro- 
dy. (w) 


Imprezy sylwestrowe „Artosu“ 


Delegatura okręgowa „Artosu“ w 
Warszawie organizuje w następula- 
tych lokalach imprezy sylwestrowe: 


Teatr Narodowy g. 22.30. 
Hala Sportowa ZS Gwardia 
la Mirowska) — g. 22.15. 
Kino Praha ul, 

24/26 — g. 2045 


(Ha- 


Jagiellońska 


Kino Moskwa — Puławska 19 — g. 


22.45. 

Xino W=Z, Leszno 135/137 — g. 
22,15, 

Kino Ochota — Grójecka 65 — £. 
22,15, 

Kino Atlantic — Rutkowskiego 33 
|- g. 22.15. 


Szczegóły w afiszach. 


„Harmonogram“ 


Kiedy po skończeniu robót mu- 
rarskich na hudowę  Instytu:u 
Techniki Budowtanej przyszli tyn- 
karze, robotnicy zaarli ręce 
teraz już szybko póidzie rebota. 
1 grunąa tvaszrzy naprawde e- 
nerg cznie wz ”ła sie do pracv. W 
ciagu krótkiego czasu, zgodnego 
z harmonogramem kudowy. atyn- 
kowali oni wszystkie pomieszceze- 
nia. 


Nastepna brygada wykończenio- 
wą, która wkroczyła na budowę 
ITB, byli malarze, Zgodnie z har- 
monogramem prace malarskie 


|! zamin, przed terminem wykona- 
| no malowante ścian. 

i Z kolei kierownik budowy zerk- 
| nął niespokninie do harmonogra- 
| mu, cs dalej wyrada robić. Z 
harmonogramu jasna wynikało, 
że do 1 stycznia mają być zro- 
bione dziury w nowoo:.vnkowa- 
nych 1 rorjńnlowanych ścianach 
— ponieważ przewidywało sie za- 
łasen'e insiałacji elektrycznej. 
Ciekawe czy w harmonogramie 
zaprojektowanym przez Zjedno- 
czenie BW-5 przewidziano wyko- 
nanie klatek schodowych w bu- 
dynku i w jakim terminie, przed 


miały być wykonane do dnia 1 postawieniem fundamentów. czy 
grudnia br. | malarze zdali eg- pa? ds 
TEATR Y mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00. 
Ateneum — „Sprawa rodzinna“ — 
g. 19. Polski — „EE ELSE 5.10 Koncert poranny, 6.10 Audycja 
OGR Ski, Narodowy a dla wsi, 6.20 Muzyka, 6.45 Pogadan- 
stawienie „Rewizora* — odwołane. | ka dla wychowawczyń przedszkoli 


wykupione bilety ważne w dniu BA 
stycznia 53 r. Nowy — ..Sen nocy 
letniej“ — g. 19. Państwowa Opera 
— Wyjątki z opery .Eugeniusz O- 


je szeroko. To ognisko czymi 
wielkie osiągnięcia dramaturgii 
dobrem ogólnonarodowym. 

Przegląd wykazał, że w ze- 
społach, tak jak i w teatrach 
zawodowych, o dabrym przygo- 
towaniu przedstawienia decy- 
duje dobra, skrupulatna anali- 
za sztuki i poważne studia z nią 
związane. Jest to praca bardzo 
trudna, pochłaniająca wiele cza- 
su i wysiłku — praca u nas w 
dużej mierze jeszcze pionierska. 
I dlatego, by zespoły amator- 
skie mogły zadaniom tym spro- 
stać muszą spotkać się z jak 
najdalej idącą pomocą i opieką 
zę strony związków i teatrów 
zawodowych. Będzie to z ko 
rzyścią nie tylko dla zespołów. 
ale i teatrów. Ponadto zaś pa- 
miętać należy. że dla szkół tea- 
tralnych zespoły te mogą i po- 
wimny stać się bazą młodych, 
"utalentowanych kadr artystycz- 

ch. 

Z. KWIECIŃSKA 


pt. „Radio jako ośrodek kształcenia 
mowy“, 7.20 Muzyka, 7.50 Kalendarz 
radiowy, 8.00 Muzyka, 9.00 „Pod zna- 


niegin' (Szkoła Służby Zagranicz- wiem Rorsuniau — odelseiiERZWECI 
nej, ul. Wawelska) — g. 19. Pow- AE ye e na Si 
szechny — „Mirandolina“ — g. 19. |A. ZAbińs ej, 9.20 Muzyka, 10.55 Mu- 
Syrena — „Wielki cyrk“ dode 13. | zyka, 11.15 Muzyka i aktualności, 
Nowej Warszawy — ..Młodo _ oj- 11.45 Głos m lety, 12.15 Mu- 
ców“ — g. 19. Satyryków — ..Biuro 5 h ają kob an dż a 
docinków* — g. 19.30. Lalek — zyka, 12.45 Audycja dla wsi, A 
„Lalka“ — program noworoczny | „Wieś tańczy i śpiewa“, 13.15 Muzy= 
(CPLIA na MDM) — 8. 16.30. ka. 15.30 Audycja dla dzieci, 18.10 
| Muzyka, 16.40 Głos mają kobiety. 
| vka, 
KINA | 17.90 Audycja oświatowa, 17.15 Mu- 
Moskwa — „Bajka o śpiącej kró- | zygą rozrywkowa, 18.00 Na szerokim 
lewnie'* — g. 14. 16. 18. 20, Palladium | e r Aan Ae 
— „Gesi Baby Jagi“ g. 14, 16, 18, | ŚWiecie, 18.15 Muzyka, 19. u ye 
20, Praha — „Noc wigilijna“ — g.| literacka, 19,50 Muzyka. 20.26 Wia- 
14. 16, 18, 20. Śląsk — „Nie ma poko- domości sportowe, 20.30 Muzyka, 
ju pod oliwkami“ — g. 14. 16. 18. 20. | 4 ce neri 10 Dalsz 
Atlantici Skandali w Glochemer: | a aa aa y 


le“ — g. 12, 14, 16, 18. 20. Polonia — | ciąg muzyki tanecznej, 24.00 Spec- 
„Droga na studium przygotowaw - | jalna audycja noworoczna, 0.08 — 
cze. Zaj i Czik. Zielarze z Kam'en- | z gg Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 


nej Doliny“ — g. 15, 18,50 oraz talie 
— 16.9 - 
BE KARE NR IE m Program fl — na fali 367 m. 
: ; H 
OE AAT E EŃ Progiam dnia 7.50, 14.00. Wiado- 
„Wieicki lekarz“ — sa. 15.30. 1745 , mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
26. Ochota — „U přogu życia" — £. 
14, 16. 18. 20. Syrena — .Przeklsta| 6,0 Kalendarz radiowy, 6.15 Mu- 
AAR eran i sg 3 A NAŻ zyka 6.50 Muzyka, 14.10 Muzyka, 
Lotnik — „Wilhelm Tell" — g. 17, | 1510 Audycja literacka, 13.30 Audy- 
18. Olsztyn (Włochy) — „Wedrówki| cja dia dzieci, 16.00 Muzyka, 16.20 
czarodzieja “ — g. 17 19. | Muzyka. 17.15 Muzyka, 17.30 Na war- 
PORANKI |szawskiej fali, 17.55 wiadomości 
Syrena — .Przygodv Nasredina" sportowe. 1800 Muzyka popularna, 
= . M 18.30 Felieton, 18.40 Muzyka operet- 
(Uwaga: repertuar kin podajemy kowa, 19.30 Muzyka i aktualności, 


ina podstawie komunikatu Okrego- 


wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. | 20.00 Muzyka, 20.30 „Zagadka do na- 

Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). grody" opowiadanie B. Prusa, 20.45 

RADIO Muzyka, 21.26 Wiadomości sporto- 

we, 21.30 Muzyka taneczna, 22.00 

EIRIDA 80 BDWDNA j Audycja literacka, 22.30 Muzyka ta- 

Program I — na fali 1322 m. neczna, 24.00 — 0.06 Specjalna audy- 
Program dnia 6.06, 15.25. Wiado- kija noworoczna. 
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